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Walka o wolność trwa 
„łHiiszpania nie bedzie 
agenturą „Trzeciej“ Rzeszy” 


Słowa: 

„HISZPANIA NIE BĘDZIE 
AGENTURA „TRZECIEJ“ 
RZESZY” 
powiedział w niedzielę przez ra- 
djo madryckie tow. Prieto, jeden 
z najwybitniejszych przywód- 
ców hiszpańskiego ruchu socja- 

listycznego. 

Bo w samej rzeczy: tam, na 
Półwyspie Pirenejskim odbywa 
się próba ZAPRZEDANIA całe- 
go kraju OBCYM państwom fa- 
szystowskim za cenę WŁADZY 
dla tych, którzy zaprzedają wła- 
mą Ojczyznę. Lud hiszpański 
walczy fuż dzisiaj nie tylko o us- 
ró] wewnętrzny Państwa, nie 
tylko a wolność polityczną, — 
walczy tak samo O NIEPODLE 
GŁOŚĆ, dosłownie i hez żadnej 


przesady. Gdyby rewolta gen. 
Franca wygrała, Hiszpanja sta- 
nie się, jak mówił tow. Prieto, 
agenturą „Trzeciej“ Rzeszy, 
względnie WSPÓLNĄ agentnrą 
Berlina i Rzymu. Niehezpieczeń- 
stwo wojny światowej zwiększy 
się — rzecz jasna — kołosalnie. 
Więc w imie czego Prezydent 
Republiki Hiszpańskiej Azana, 
w imię czeńo Rząd i lud Hiszpa- 
nii mają być „lagodni“ i „toleran 
eyini“ wobec ZDRAJCÓW? 
Czy my sami w setkach ksia- 
żek, broszur i artykułów nie po- 
tępialiśmy setki razy zbytniej 
„łagodności” insurekcji Kościnsz 
kowskiej w stosunku do Tar- 
gowicy, rewolucji listopadowej 
w r. 1830 w stosunku do zawsz- 
ników wielkiego księcia Kon- 


Zdrada i teror bronią powstańców 


Dziennik „El Socialista“ ogłasza 
pówiadczenie Jurado, przewodni- 
czącego syndykatu górników, któ- 
remu udało się zbiec z Huelva po 
zajęciu tej prowincji przez pow- 
stańców. Jurado stwierdza, że Huel 
va wpadła w ręce powsłańców 
wskutek zdrady kilku oficerów 
gwardji cywilnej, którzy pociągnę 
Ii za sobą swych podkomendnych. 
Według Jurado, kolumna górników 
wysłana przeciwko Sevilli, poprze 
dzana przez gwardję cywilną, zas- 


tala napadniętą przez tę gwardję i 
ostrzeliwana ogniem karabinów 
maszynewych. 9 górników zostało 
zabitych, a 20 odniosło rany. 45-iu 
górników, którzy dostali się da nie 
woli, niezwłocznie rozstrzelana. 
Gwardja cywilna skoncentrowała 
się w Huelva, dotąd nazajutrz przy 
było z Sevilli 500 faszystów. 
Wkońcu Jurado zaznaczył, że te- 
ror w Huelva trwał dwa dni. 
(PAT) 


Za bunt przeciw Republice 


Ostatnie posiedzenie Rady Mini- | rozstrzelani zostali 


strów w Madrycie trwało kilka go 
dzin. Jak słychać rada ministrów 
postanowiła nie występować do 
Prezydenta Republiki z wnioskiem 
a ułaskawienie skazanych w Bar- 
celonie na karę śmierci generałów 
Gsddeda i Burriela. 

sa 


Radjoclub portugalski podaje, iż 
„Rząd“ powstańczy w Burgos ma 
zarządzić stracenie oficerów wojsk 
rządowych, którzy są tub dostaną 
się do niewali, jeżeli Rząd madry- 
cki dopuści do wykonania wyro- 
ku, skazującego na śmierć genera- 
łów Goddeda i Burriela. 

CJ 


Generałowie Godded i Burrie 


wczoraj 0 g. 
6.20 na forcie Mont Juich. (PAT) 
ATAK NA TARIFĘ 
Reuter donosi z. Gibraltaru, że 
dwa rządowe okręty wojenne bom 
bardowały intensywnie fortecę po- 
wstańców na wybrzeżu południo- 
wem Tarifa; 3 samoloty rzucały 
bomby na różne gmachy, zdaje się 
jednak, że nie trafiły. We wtorek 
popołudniu w La Linea wylądowa- 
ło tysiąc żołnierzy wojsk marokań 
skich wraz z baterjami artylerji. 
Główna kwalera powstańców o- 
trzymała wiadomość, że 10-tysię- 
czna armja rządowa opuściła Ma- 
lagę, aby zaatakować La Linea. 
(PAT) 


Przeciwko zdrajcom 


Minister wojny podpisał szereg 
dekretów, przenoszących w stan 
Tozporządzalności licznych wojsko 
wych. Prezydent Republiki wydał 
zarządzenie, skierowane przeciwko 
wielu generałom i wyższym woj- 
skowym. Zarządzenia te pozbawia 
ią ich stanowisk, emerytur i upra- 
wnień, przywiązanych do odzna- 
czeń. (PAT). 


Chodzi, oczywiście, o tych gene- 


rałów i oficerów, którzy zdradzili 
kraj. 
s» 

Ministerjum spraw zagranicz- 
nych ogłasza listę osób, usuniętych 
z hiszpańskiej służby dyplomatycz 
nej. (PAT). 

Ogólna liczba posłów i konsu- 
tów Hiszpanii wynosi około 400 o- 
sób. Zdradzilo — kilkanaście. Ich 
nazwiska są wlaśnie wymienione 
na owej liście. 


0 pomoc dla rannych 


Hiszpański 
zwrócił się do francuskiego „Fron 
tu ludowego“ o nadesłanie le- 


Czerwony Krzyż] karstw, instrumentów medycznych 


oraz samolotu sanitarnego. (PAT) 


Układ ogłoszeń tekstowych 


stanłega, powstańców r. 1863 — 
w słosunku do ugady Wielopol- 
skiego, albo choćby Rządu re- 
wolueji niemieckiej w r. 1918 w 
stosunku do „starego świata” 
Niemiec Wilhelma II? 

Skończyły się wszak — DLA 
WSZYSTKICH JEDNAKO — 
„dni pobłażani. s 


* 
Walki trwaja dalej... Ale „O0- 

NA SIĘ NIE PODDAJE — HI- 

SZPANJA LUDOWA“... 
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Akcja wojsk ludowych 


NA FRONCIE GUADARRAMY. 


ją się, że po-tej ciszy nastąpią do- 


Specjalny korespondent Havasź |niosłe operacje. (PAT). 


donosi z frontu Guadarramy: Na 
froncie nie zaszły żadne zmiany, 
Sztab wojsk rządowych przez cały 
dzień włorkowy znajdował się na 
linji ognia. Aż do późnego wieczo 
ra nie zaszła nic godnego uwagi z 
wyjątkiem nadejścia nowych posił- 
ków gwardji cywilnej. Spodziewa- 


Komunikat sztabu wojsk ludowych 


Donoszą z Bajonny: dowództwa 


ogłasza: w strefie Eldarlaza powstańcy podjęli zaciekły atak, 


po energicznym kontrataku cofnęli 


odcinka frontu wojsk rządowych 
ale 


Się. W strehe Iruna wojska 


„Frontu Ludowego“ cofnęły się, umacniając słę na nowych pozy- 
cjach. Saplot rządowy bombardawal pozycje powstańców miętzy 
Piq 


Arcala - 
samoloty 
kój. 


uekita. W strefie Oyarzun forty Guadelupe i San Mareo 
rządowe bombardują przeciwnika. W strefle Rente spo- 


© zdabyciu przez powstańców Tolosy komunikat nic nie wspo- 


mina. 


(PAT). 


Beznadziejna sytuacja rewolty 
w Gijon i w Oviedo 


Z 'Bajonny donoszą, że powstańi niebawem. Również w Oviedo po- 


com w Gijon brakuje wndy : żyw-jłożenie powstańców jest 


bezna- 


ności. Kapitulacja miasta nastąpil dziejne. 


Gen. Gamelin w Polsce 


Serdeczne powitanie w Warszawie. — 


W śródę w poludnie pociągiem 
z Wiednia przybył do Warszawy 
szef sztabu generalnego armji 
irancuskiej } wiceprzewodniczący 
Najwyższej Rady Wojennej, ge- 


neral Maurycy Gustaw Gamelin. 
Przed przybyciem pociągu na 
dworcu Głównym ustawiła się 


kompanja chorągwiana 30 p. p. z 
orkiestrą, Dworzec udekorowane 
flagami o barwach narodowych 
polskich i francuskich. 

W salonach recepcyjnych dwor 
ca zebrali się: Generalny Inspek- 
tor Si Zbrajnych, generał Rydz- 
Śmigły, minister spraw wojsko: 
wych, gen. Kasprzycki, szef Szta- 
bu Głównego, gen. Stachiewicz, w 
zastępstwie dowódcy U.K. I. gen 
Bończa-Uzdowski, szet oddziału 
2-go sztabu głównego, płk. Pel- 
czyński, komendant miasta, atta- 
ache wojskowy przy ambasadzie 
R. P. w Paryżu, płk, Fyda. Obec- 
ny był również b. attache wojska- 


wy R. P. w Paryżu, wiceminister 
Błeszyński. 

Przybyli także członkowie am- 
basady francuskiej z ambasado- 
rem Noel'emi na czele. 

Na peronie zgromadziła się licz 
na publiczność,  przedstawicielc 
kolpnji francuskiej, towarzystw i 
mrganizacyj polsko - francuskich 
w stolicy, delegacja związku kom- 
batantów francuskich ze sztanda- 
rem, oraz przedstawiciele prasy. 

Na kilka minut przed padej- 
ściem pociągu oczekujący w salo- 
nach recepcyjnych z Generalnym 
Inspektorem Sił Zbrojnych, gen. 


Rydzem - Śmigłym, 
peron. 

Po wyjściu z wagonu gen. Ga- 
melin serdecznie przywitał się z 
Generatnym Inspektorem Sil Zöroj 
nych, generalem Rydzem - Śmi- 
głym. 

Po powitaniu się  generalicją. 
oficerami, oraz członiiami : amba- 
sady francuskiej, gen. Gamelin w 
towarzystwie Generalnego Inspek- 
tora Sił Zbrojnych, generała Ry- 
dza - śmigłego przeszedl przez pe- 
ton. 

Po odegraniu. przez orkiestrę 
wojskową francuskiego hymnu na- 
rodowego, gen. Gamelin odebrał 
raport od dowódcy kompanji ho- 
norowej, poczem przy dźwiękach 
marsza generalskiego  przeszedi 
przed jej frontem, a następnie U- 
dał się do salonów recepcyjnych. 

Po drodze, licznie zgromadzona 
publiczność witała generała Ga- 
melin okrzykami „Niech żyje 
Francja". ą 

Po krótkiej rozmowie w salo- 
nach recepcyjnych gen. Gamelin 
odjechał do zarezerwowanych 
apartamentów. £ 

Gen. Gamelin towarzyszą w po- 
droży dwaj oficerowie. francuscy 
mjr. Petibon ze sztabu generalne- 
go, oraz -kpł. Lelaquet z ministe- 
rjum wojny. 

Gen, Gamelin towarzyszy z Wie- 
dnia mjr. Axentowicz ze Sztabu 
, Głównego. 

Francuski ` attache wojskowy. 
gen. d'Arbonneau, spotkał gene- 
rata Gamelin w Katowicach. 


udali się na 


O (0 KLM. OD SARAGOSSY. 

+ Dziennik „ABC.“ donosi, iż wy- 
dany został dekret, pozbawiający 
przywódcę faszystów Gil Roblesa 
katedry na uniwersytecie w Sala- 
mandrze. Tenże dziennik podaje, 
że straże przednie wojsk rządo- 
wych znajdują się już w odległości 
10 kim. od Saragossy. 

OVIEDO OTOCZONE PRZEZ 

WOJSKA LUDOWE. 

Dziennik „El Sot“ agłasza wy- 
wiad z przybyłym z Oviedo pos- 
łem komunistycznym Jose Manso. 
Potwierdza on wiadomość, że gór- 
nicy żdobyli Lugones « pobliżu 
Oviedo, ostatni punkt, przez który 
mogli się wydostać zamknięci w 


Na frontach 


Oviedo powstańcy. Fabryki broni 
w Trubia są w rękach Frontu Lu- 
dowego. (PAT). 

POD AROS. 

Z Barrancos na granicy hisżpań 
skiej, donoszą, że grupa górników 
z Rio Tinto przybyła na samocho- 
dzie pancernym do Aros, gdzie 
znajdował się złożony z 25 ludzi 
oddział gwardji cywilnej i karabi- 
nierów. Oddział ten został wybity. 
Wiadomość tę przyniósł jeden ka- 
rabinier i członek falangi hiszpań- 
skiej, którym udało się przekroczyć 
granicę portugalską. (PAT). 

APROWIZACJA MADRYTU. 

Minister spr. wewnętrznych ©- 
gdosił komunikat, podający, iż a- 
prowizacja Madrytu jesł obecnie 
zapewniona. (PAT), 


Komunikaty rewolty 


Chcemy informować naszych czy 
telników jaknajdokładniej. o prze- 
biegu rozstrzygających już, jak się 
zdaje, walk w Hiszpanji. Dlatego 
dajemy dziś osobny dział, będący 
zestawieniem depesz od różnych 
sztabów i źródeł faszystowskich. 

Red. 


SYTUACJA OGÓLNA 

Według iniormacyj ze źródeł 
powstańczych decydujące uderze- 
nie: geń. Franćo 'jest kwestją naj- 
bliższego czasu `W kołach pu- 
wsfańczych podkreślają, że akcja 
koncentracji sił na południowym 
froncie. trwa w dalszym ciągu i że 
w niezadiugim czasie gen. Franco 
rażporządzac będzie 12:000 żoł- 
ńierzży z dywizji marokańskich. 
Oddziały ściągnięte z Marokka hi- 
szpańskiego są doskonale wyćwi- 
czone i świetnie wyekwipowane. 

W prowincjach baskijskich po- 
wsłańcy przeszli do działań za- 
czepnych i po zaciętej walce za- 
jęli miasto Tolosa, położone na 
południe cd Šan Sebastian. Na in- 
nych frontach za wyjątkiem od- 
cinka Bajadoz miały miejsce jedy- 
nie lokalne utarczki. (ATEJ. 

-> 

Owe „dywizje marokańskie" — 
to dywizje t. zw. TUBYLCZE, któ 
re zachowały chęć oderwania Ma- 


działy marokańskie użyte będą da 
akcji, celem której jest zdobycie 
Malagi. (ATE.] 1» u 
POD BAJADOZ 
Komunikat sewilskiej [pawstań- 
czej) stacji radjowej podaje, że 
wojska powstańcze zdolaly rozbić 
silniejszy oddział milicji, wysłany 
z Madrytu na odsiecz oblężonym 
w Bajadoz. Pa krwawej walce 
czerwone wojska wycofały się, 
pozostawiając na polu walki 600 
zabitych oraz znaczny transport 
amunicji. (ATEJ) 


Ale prasa, nawet oficjalna par- 
tugalska (symipatyzująca z rewal- 
tą) donosi, że powstańcom faszy- 
stowskim „nie udalo się dotych- 
czas zająć Bajadoz". 

ZDOBYCIE TOLOSA? 


Komunikat głównej kwatery pół 
nocnej armji powstańczej (gen. 
Mola) podaje, że we wtorek pro- 
wadzona była ożywiona działal- 
rość na froncie Guadarrama, Na- 
tomiast na froncie Samosierra pa- 
nował spokój. Kolumny, operujące 
w Guipuzcoa wzmogły swą akcję 
na Tolosa. Kolumny z Burgas od- 
niosły cenny sukces w Belchite, a 
kolumny z Galicji posuwają się 
nadal w Astucji, mimo oporu prze 
ciwnika. Ofensywa na Tolosa roz 


rokko od Hiszpanji i w tym celu 
tylko służą chętnie „patrjacie”-— 
generałowi Franco. 
DESANT GEN. FRANCO 

„Times“ donosi z Gibraltaru o 
znacznym desancie wojsk gen. 
Franco w pobliżu La Linca. Waj- 
śka. po wylądowaniu przewiezio- 
ne zosłały niezwłocznie samocho- 
#ami ciężarowemi do La Linea. 
Wedlug informacyj z kół powstań 
èzych, świeżo sprowadzono od- 


Ofensywa, by... 


wija się przez cały wtorek, do- 
prowadzając do zajęcia Guipuz- 
coa. Wojska powstańcze weszły 
fdo Tolosa nie spotykając większe- 
iga oporu. (PAT). 
ż 
Komunikatu gen. Queipo de Lla 
no z Sewilli nie powtarzamy, po- 
nieważ nie warto; ten to geuerał 
pobit w ciągu ostatnich paru ty- 
godni wszystkie rekordy Świato- 
wej blagi. 


uciec 


Wedlug wiademości otrzymanej z Estramadury, gen. Queipo de 
Llano prowadzi swą akcję nie tyle w kierunku na Huelva, ile raczej 
na prowincję Badajoz, graniczącą z Portugalją. Mówią, że generał 
pragnie sobie zapewnić odwrót zagranicę. (PAT). 


W Palestynie 


TEROR I SABOTAŻ, 

Podczas gdy Naczelny Komitet Arabski w dalszym ciągu rozwa- 
ża, jakie ma zająć stanowisko wobec Komisji królewskiej, fala gwał 
tu i terroru wzmogła się. W ciągu dnia było kilka utarczek między 
wojskiem a uzbrojonemi bandami Arabów. W walkach zabity z0- 
stat oficer brytyjski, a 5 żonierzy została ranionych. Ze strony a- 
rabskiej było kilka ofiar. Jeden z 2-ch lotników, którzy onegdaj w 
czasie przejażdżki na peryierjach Jerozolimy zostali ranieni od kul 
arabskich, zmarł wczoraj w szpitalu. W starej dzielnicy Jerozolimy 
śmiertelnie raniony został arabski detektyw, Sierżant przez nłewy- 
krytych sprawców. Zanotowano klika wypadków rzucania bomb. 
W osiedla żydowskiem Mizpa zabity został bombą wójt żydowski, 
a pod Tel - Avivem raniono trzy osoby, jadące żydowskim autobu- 
Sem, LS 
W Raselaln powstańcy arabscy podpalili obóz arabskich robotni- 
ków kolejowych, którzy nie przyłączyli się do strajku. Ubiegłej no- 
cy llczny oddział powstańców arabskich napadł na inny obóz arab- 
skich rohotników kolejowych koło Lydda, uprowadzając kilku robot 
ników. Uprowadzeni zastali zwolnieni. Mimo strajku, ruch w Haifie 
odbywa się, aczkolwiek w znacznie zmniejszonym zakresie. 

.. 
A 
„ŚWIAT CHRZEŚCIJAŃSKI NIE 
POZOSTANIE OROJĘTNY" 


.? TAJNY KOMITET 
POWSTAŃCZY. 


Z Jerozolimy donoszą: tajny ko 
mitet powstańczy skazał na śmierć 
paru Arabów, którzy, pozostając 
na Służbie w policji angłelskiej — 
odznaczali się nadmierna goritwo 
ścią. Szereg innych atrzymał pi- 
semne uprzedzenia, by zgłosili 
swą dymisję, innl znów, by wpła- 
cali na rzecz komitetu pewien od- 
setek od swych pensyj. (PAT.). 


© UTWORZENIE KOMISJI 
PRZEDSTAWICIELI KRAJÓW 
MUZUŁMAŃSKICH. 


Z Jerozolimy donoszą: Do Sta- 
tego Komitetu Kongresów Islams- 
kich. urzędującego w Jerozolimie, 
nadeszły z rozmaitych stron pro- 
pozycje utworzenia komisli, złożo 
nej z przedstawicieli krajów mu- 
zułmańskich, kłóraby zajęła się 
sprawą  palestyńską. Autorowie 
wskazują, że dwa lała temu podo 
bna komisja doprowadziła do za- 
łatwienia zbrojnego zatargu sund- 
sko-jemeńskiepo. 


Z Jerozolimy donoszą: Rozesz- 
ly się iu pogłoski, że kilku dzlała- 
czy arabskich, muzułmanów i 
chrześcijan, było przyjętych na 
prywatnej audfencji przez patrjar 
chę łacińskiego. Podczas dłuższej 
rozmowy delegacja interesowała 
się przedewszystkiem stosunkiem 
zwierzchności kościoła katolickie- 
go do sprawy palestyńskiej W 
komitecie arabskim przypuszczają 
bowiem, że świat chrześcijański 
nie pozostanie obojętny wabec wy 
padków w Palestynie. 

ŻYDZI NIE ZREZYGNUJĄ ZE 

SWYCH POSTULATÓW. 

W Genewie odbylo się wczoraj 
plenarne posiedzenie Światowego 
kongresu żydowskiego, poświęca- 
ne wyłącznie sprawie ogniska na- 
rodowego Żydów w Palestynie. — 
Mówcy domagali się przyznania 
narodowi żydowskiemu prawa e 
migracji do Palestyny we wszel- 
kich rozmiarach możliwych i swo 


Straik „pe 
w tow. ubezp. „Vi 


Iski** 
ta i Krakowskie” 


Strajk okupacyjny w Towarzystwie Ubezpieczeń na życie „Vitał 
Krakowskie" w Warszawie, rozpoczęty w dniu 11 b. m. w obronie 
zredukowanych pracowników trwa, 

Pierwszy dzień i noc przeszły spokojnie. 


Wśród pracowników panoje dab 
O strajku już pisalłómy. 


ry nastrój. 


W walce z międzyn. kapitałem 


Nasze informacje u 


W dniu 11 sierpnia przystąpi- 
fi do strajku okupacyjnego pracow 
nicy centrali Towarzystwa Ubez- 
pieczeń na życie „Vita i Krakow- 
skie", Spółka Akcyjna w Warsza- 
wie. ul. Jasna 6. 

Powody strajku odslaniają kuli 
Sy prywatnych ubezpieczeń, które 
są uzależnione od kapitału obcego 
i znajdują się tak dalece pad jego 
wpływami, że należy zająć się bli 
żej sprawa tego strajku i ze wzglę 
du na pokrzywdzenie pracowni- 
ków i przedewszystkiem z punktu 
widzenia ogólnego interesu gospo 
darczego kraju. 

Bezpośrednią przyczyną strajku 
nkunacyjnego, poprzedzonego 11- 
rządzeniem jednodniowego straj- 
ku protesiacyjnego w dniu 6-go 
sierpnia. są redukcje personelu 
(10 osób] i obniżka (do 40 prac.) 
wynagrodzenia pracowników po- 
zostałych. Rozgoryczenie wzmogła 
usunięcie pracowników, » pośród 
których kilku ma po 17 fat pracy 
za 8034. 

Dyrekcja wzasadniła redukcje | 
obniżki koniecznością przeprowa- 
dzenia oszczędności, celem uzdro 
wienia finansowego instytucji. 
Oszczędności tę ograniczają się 
jednakże tylko do wydatków per- 
sonalnych. 

Jest zrozumiałe, że towarzystwa 
ubezpieczeń znajdują się obecnie 
w warunkach *udnych. Ale powo 
dy tego bynajmniej nie leżą w 
rzekomo wysokich  uposażeniach 
pracowników lub w zbyt licznej 
ich ilości. Prywatne towarzystwa 
ubezpieczeń w Polsce s3 w ręku 
kapitalu obcego, nle liczącego się 
z potrzebami gospodarczemi kra- 
ju, a jedynie z wlasnym zyskiem | 
ta właśnie decyduje a trudnem po 
łażeniu Towarzystwa. Na sytuacji 
ubezpieczeń prywatnych — Jest 
b. ciekawe — nie tyłe nawet odbi 
ja się kryzys czy zaburzenie wa- 


żródła 


lułowe, ile ciąży nad ich losem cal 
kowite podporządkowanie intere- 
som zakladów zagranicznych. 1 
tak naprzykład spadek dolara 
przyniósł raczej zysk w postaci na 
darzającej się sposobności zmniej 
szenia rezerw. Ale zabójcze jest 
w kraju o tak znikomym dacho- 
dzie społecznym, jak Polska, po- 
szukiwanie ubezpieczeń wysokich, 
a takie w Polsce przeważają, pod- 
czas kiedy mamy najmniejszą t 
lość ubezpieczeń wogóle w slosun 
ku do liczby mieszkańców. W 
rezultacie, partie! wysokich ubez- 
pieczeń, ze względu na koniecz- 
ność zmniejszenia ryzyka  miejs: 
cowych towarzystw, znajduje się 
całkowicie w rękach obcych, przez 
co rola prywatnych ubezpieczeń 
w Polsce zgromadza się do roli a- 
genłów obcych zakładów. W tych 
warunkach bilans tych towarzystw 
staje się rzeczywiście opłakany. 
Wiąże się z tą pogonią wielkich 
ubezpieczeń na rzecz obcega ka- 
pitau i Kwestja akwizytorów, 
podkapujących fundamenty towa- 
rzystw przez niesłychanie wygóro 
wane prowizje, przy obojętności 
walczących o konkurencję zakla- 
dów. 

Powstaje jednakże pytanie dfa- 
czego ogół pracowników ma po- 
nosić cłężar szkodilwej polityki 
towarzystw. 

Odpowiedzi na to pytanie ocze- 
kuje nietylko kilkudziesięciu pra- 
cowników centrall Towarzystwa 
Ubezpieczeń na życie „Vita i Kra 
kowskie”, oczekuje na to pytanie 
Odpowiedzi całą Polska pracująca, 
życząc walczącym z obcym kapi- 
tałem pracownikom pelnego 
zwycięstwa. 

Jutro podamy dalsze szczególy, 
dotyczące strajku, który staje się 
sprawą, mającą znaczenie ogólno- 
gospodarcze i ogólno-społeczne. 


badnego rozwoju tego kraju, któ- 
ry dzięki pracy kolonistów już się 
wzbogacił W dyskusji poruszana 
również kwesiję zobowiązań An- 
glii jako państwa mandatowega 
* dziedzinie ułatwiania imigracji 
| ochrony żydów przed niektóry- 
mi żywiofami arabskimi pgz wy 
danie właściwych zarządzeń. 


(PAT). 


Olimpiada berlińska 


STANOWISKO PAŃSTW POŁU- 
DNIOWEJ AMERYKI WOBEC 
KONFLIKTU Z PERU. 

Zarząd komitetu olimpijskiego 
« Chile przesłał depeszę do pre- 
zydenta komitetu olimpijskiego 
Chile, bawiącego na igrzyskach ©- 
limpifskich w Berllnie, w której 
zarząd upoważnia go do powzię- 
cia wszelkich decyzyj, jakie uzna 
za stosowne wobec konfliktu, któ 
ry spowodował wycofanla się Pe- 
Y% z igrzysk. Zarząd upoważnia 
swego przewodniczącego w razie 
potrzeby nawet do wycofania Chi 
le z igrzysk, na znak solidarności 
z Peri. 

LJ 

Na środowych zawodach druży- 
nowych w szabli szermierze Bra- 
zylji nie stawili się, addając zwy- 
cięstwn Austrji i Szwecji bez wal 
ki. Wycafanie się Brazylji wywo- 
lało różne komentarze, Niektóre ko 
ła przypuszczają, że krok Brazylii 
podykfowany został chęcią pod- 
kreślenia swej solidarności z Pe- 


„ 
W DWÓIKĄCH ZE STERNIKIEM 
POLACY NA CZWARTEM 
MIEJSCU. 

W przedbiegach dwójek ze ster 
nikiem w Gruenau Polska starto- 
wała w pierwszym przedbiegu, 
zajmując czwarte miejsce: — 1] 
Niemcy, 2) Włochy, 31 Węgry, 4) 
Polska, 5] Ameryka, 6) Brazylja. 
Z łego przedbiegu Niemcy we- 
szły do finału. Pozostałe państwa 
rozegrają repechage, Polska za- 
tem ma jeszcze szanse zakwaliil- 
kowania się do dalszych rozgry- 

wek. 

W SKOKACH PŁYWACKICH PAŃ 
TRYUMFOWAŁA AMERYKA. 
W skokach pływackich pań A- 

meryka powtórzyła swój tryumf. 

zajmując modobnie jak i w sko- 
kach panów pierwsze trzy mieis- 
ca I wszystkie medale olimpijskie 

N Gesiring, 2 Pawls, 3) Poynton- 

Hill. 

POLACY NA RINGACH OLIMPI|- 

SKICH. 
Jak już podaliśmy, Piłat w spot 


Dvktatura grecka 


Pierwsze.. „zarządzenia“ 


Rząd gen. Metaxasa wyasygno-. 
wal 10 miljonów drachm na naby- 
cie budynków w Atenach, Pireu- 
sie, Salonikach, Patras, Vollo i 
Kawalli na potrzeby tworzonej 
przez władze administracyjne or- 
ganizacji „robotniczej“. 

Wydano zarządzenie o zakazie 
sprzedaży 1 spożycia mięsa w śro- 
dy, piątki, a to celem zaoszczę- 
dzenła dewiz. 

Prasa donosi, że zarówno w 
armji jak i w marynarce prowa- 
dzona jest «silna propaganda „ko 
munistyczna” (7). 


Abisynia walcząca 


Str. 2 


W dn. 15 sierpnia 


Krwawe zaburzenia trwają Stanowisko ruchu ludowego 


Arabowie utworzyli tajny Komitet Powstańców 


Jak stwierdziliśmy już parę ra- 
zy, ruch ludowy traktuje swoje 
obchody dn. 15 sierpnia, jako 2t- 
pełnie samodzielne, wlasne mani- 
festacje, które ujawnią postawę 
zasadniczą tych wielkich mas 
chłopskich, które skupły się w 
Polsce dokoła zielonego szianda- 
ru Stronnictwa Ludowego. 


Próby wciągnięcia ruchu ludo- 
wego do „jednolitego frontu" z o- 


kaniu z Feansem walczył bez ser 
ca, chociaż miał slabego przeciw- 
nika. 

Obaj bokserzy unikali walki 
tak dalerc, że sędzia zwrócił im 
na to uwagę. 

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO POL 
SKICH SZABLISTÓW. 


bozem t. zw. narodowym spełzły, 1) hołd pamięci poległych „za 
Qczywiście, na niczem. Ta „naro-, sprawę niepodległości i obrony 
dowa“ ulotka zuwaiska, o «tórej, granic Rzeczypospolitej“; 
wspominaliśmy wczoraj, jest przyj 2). UP" 

kładem niemądrej irytacji... „rozż- 

czarowaniych". 


ea 
+ 


Zgromadzenia Str. Ludowego 
w dn. 15 sierpnia przyjmą tczoiu- 
cję, które] główne punkty zawie- 
rają: 


3) stwierdzenie gotowości pra- 
cy dła bezpieczeństwa i siły Rze- 
czypospolitej; 

4) omówienie sprawy Gdańska 
w myśl wspólnego poglądu całej 
demokracji polskiej; 

5) postulaty polityczne, znane z 
deklaracji, złożonej w Nowostel- 
cach na ręce p. gen. Rydza-Śmi- 
głego; a włęc: 

a) Konstytucja demokratyczna; 

b) zmiana ordynacy]j wybor- 
czych, 

c) nowe uczciwe wybory. 


DZIŚ STARTUJĄ RÓWNIEŻ 
POLSCY JEŹDŹCY. 


W czwartek i piątek odbędzie 
się w Berlinie próba ujeżdżania ko 
nia w wszechstronnym konkursie 
konia wierzchowego. W czwar- 
tek startuje z zawodników pols- 
kich rotmistrz Kulesza na koniu 


W środę rozpoczęły się wstępne 
rozgrywki w szabli drużynowej. 
Polska walczyła w czwartej gru- 
pie z Grecją, wygrywając zdecy- 
dowanie 9:3. 

MEDICA ZWYCIĘZCĄ NA 400 

MTR. STYLEM DOWOLNYM. 

W finale na 400 mtr, stylem do- 
wolnym panów, mistrzostwa olim 
pijskie zdobył Medica [Ameryka], 
uzyskując czas 4:44,5 (nowy re- 
kord olimpijski). 

POLSKA NA PRZEDOSTATNIEM 
MIEJSCU. 

W środę odbyły się w Kilonii 
dodatkowe regaty żeglarskie w 
klasie szóstek (m. r. 6), które mia- 
ły rozstrzygnąć, które z trzech 
państw, zajmujących pierwsze 
miejsce, z równą ilością punktów, 
zdobędzie złoty medał olimpijski. 
Po tych regatach i po rozpatrzeniu 
szeregu protestów ustalono nastę 
pujacą ostateczną Kolejność w 


P. Bociański, kierownik „sana- 
cyjnego” odłamn „Legjons Mło- 
dych", wydał w dn. 
„rozkaz Nr. 12", w którym 
„rozkazie* ośwladcza — między 
innemi, — że nie chce „pozwollć, 
aby PPS próbowała podporządko 
wać sobie naszą Organizację”; 
później następuje taki... sympaty- 


4 sterpnia 


tej klas ) Anglia, 2) Norwegia, 

31 Szwecja, 4) Argentyna, 5) Wło | "Y ustęp: 

chy, 6) Niemcy, 7) Fintandja. 8) „Na podstawie wiadomości, ja- 
Holandja. 9] Ameryka, 10) Fran-| kie posiadam, należy liczyć się z 


cła, 111 Polska. 121 Szwałcatła. 

W KLASIE ÓSEMEK MISTRZO- 
STWO ZDOBYŁY WŁOCHY. 
W klasie ósemek (m. r. 8) mì- 

strzostwa i złoty medal zdobyły 

Włochv. 21 Norwegia. 3] Niemcv. 

POLSKA WALCZY DZIŚ Z NOR- 

WEGJA O MENAL BRON- 
ZOWY. 
Następne spotkanie polskiej dru 


«dużą ruchliwością tej grupy, (Le- 
gjan Młodych - Frakcja — przyp. 
nasz), ponieważ t zw. „frakcja” 
otrzymała już duży, kllkopokojowy 
lokal! w centrum stolicy, kierow- 
nik tej „frakcji“ posadę w War- 
zawie, a niezależnie od tego, czyn 
niki zainteresowane w rozwoju 
„frakeji” udzieliły znacznych sum 
pleniężnych na prowadzenia całej 
żvny piłkarskiei odhedzie sie dziś| tej rozbijnekiej roboty”. 
w czwartek, 13 b. m. a godz. 16 
na głównym stadjonie olimpiiskim 
Walczymy z reprezentacja piłkar- 
ska Norwegii o trzecie miejsce. 

Mecz finałowy Austrja — Wio- 
chy n pierwsze miełsce rozegrany 
bedzie 15 b. m. a godz. 16 nasła- 
djonie głównym. 


Ir. 


Na tę, mówiąc delikatnie, insy- 
nuację (bardzo brzydką] odpowia- 
da p. o. komendanta „Legjonu 
Miodych" - Frakcji ob. K. Namy- 
słowski: 

„Perfidnem i świadomem kłam- 
stwem jest twierdzenie, jakoby Le 
gjon Młodych - Frakeja" „otrzy- 
mała” lokal kilkopokojowy, macz- 
ne sumy pieniężne, a ja, jako jej 
kierownik, posadę w Wermzawie. 
Mentalność tych wychowanków sy 
stemu „sanacyjnego” musi zgóry 
przypuszczać, że niema ludzi ucz- 
ciwych I że wszyscy sprzedają się 
za znaczną lub mmiej znaczna su- 
mę pieniężną i za posadę w War- 
szawie, Jakkolwiek oszezerstwa z 
ust tych panów nie mogą dotknąć 
mnie osobiście, jednak jako odpo- 
włedzialny kierownik Legjonu Mto 
dych - Frakcji w celu napiętno- 


W Wilnie 


” 

Ta depesza ag. PAT. jest tak 
charakterystyczna, że nie wymaga 
właściwie komentarzy. Za 10 mi- 
ljonów drachm ma powstać Jakaś 
grecka „zubatowszczyzna”, 
lennicy Venizelosa — fi 
niści” i... mniej mięsa. 

„Warszawski Dziennik Naroda- 
wy” nazywa ło— to wszystko.: 
„ratowaniem Grecji przed kata- 
strofa". A „ukochany” przez na- 
ród król siedzi — na wszelki wy- 
padek — na wyspie Korfu. 


ZWO- 


Ag. „Press“ donosi: 
Ze strony poinformowanej po- 


Ben Hur. 

W piątek 14 b. m. startuje w tej 
próbie rtm. Kawecki na koniu Ban 
dina I rtm. Rojcewicz na Hartekt-| 
t. 

INNE WIADOMOSCI NA STR. 4-ej 


Wieści z Kenyl 


Szwedzka ag. telegraficzne donosi: dyrekcja naczelna szwedzkie 
go Czerwonego Krzyża otrzymała z Marsabit w Kenyi depeszę od 
szefa ambulansu Czerwonego Krzyża szwedzkiego, dr. ylandera 
następującej treści: wszyscy 8 członkowie ambulansu szwedzkiego i 
4 członkowie ambulansu norwesk lego zarówno jak p. Smith z Czer 
wonego Krzyża abisyńskiego, przybyli do Keneył po marszu pod 0- 
słoną wojsk ablsyńskich przez tereny nie okupowane przez wojska 
włoskie. Ekwipunek ambulansu jest bądź zużyty, bądź porzucony, 
bądź też zagubiony. (PAT.). 


Nowy konflikt w Abisynji 


Z Addis - Abeby donoszą: sto- 
sunki pomiędzy kurją arcybiskupią 
Etjopji a władzami włoskiemi sta- 
ją się coraz bardziej naprężone. 
Gen. Graziani żądał, by duchowień 
stwo podczas nabożeństw odpra- 


wiało modły za króla Wiktora E- 
manuela, łak, jak dawniej za ce- 
sarza Haile Selassie. Jednak arcy- 
biskup Kirillos ustalił własną for- 


tylko o Rządzie Italji,. 


twierdzają wiadomość, że prezes 
Sądu Ap. w Wilnie, p. Kaduszkie- 
wicz, przechodzi w stan spoczynku. 
W Wilnie bawi specjalna komi- 
sia, delegowana przez miniaterjum 
sprawiedliwości, która przeprowa- 
dza badanie stanu rzeczy w biu- 
rach Sądu Okręgowego, oraz Sądu 
apelacyjnego w Wilnie. 


Rezolucja staje wyrażnie na 
stanowisku demokracji politycznej, 
jako jedynej rozumnej 1 celowej 
dla Polski metody rządzenia Pań- 
stwem. 


OZ OJ 


„Legjon Młodych” 


po rozłamie 


wania tego rodzaju metod skiera- 
wałem sprawę na dzogę sądową”. 
ee 


Droga sądowa jest tu w samej 
rzeczy drogą najsłuszniejszą. Po- 
nadto ab. Namysłowski wyjaśnia 
sprawę zasadniczą: 

„Stwierdzam, że żaden z delega- 
tów Okręgu Krakowskiągo ani s 
innych Okręgów, zwalezmjących 
koncepcję p. Bociańskiego włącza- 
nia Legjonu Młodych do nowej 
partji „sanecyjnej”, nie powie- 
dział, że akcja Generala Rydza 
Śmiglegn będzie drugą tragedią 
Polsid. Natomiast zarówno w ko- 
munikatach, jak 1 w rozkazie moim 
podkreśliłem wyraźnie jednemyśi- 
na stanowisko Legionu Mlodych= 
Frakcji całkowitego uznanie A 
podporządkowania ię potrzebom 
armji i organizacji jej rił zwiarzch 
nich z Gen. Rydzem Śmigłym na 
czele dla obrony Państwa Polskie- 
go. Wyrazem takiego właśnie sta- 
nowiska były oświadczenia tych 
delegatów na Radzie Głównej. 

Protestujemy przeciwko wciąga 
niu osoby Gen. Rydza Śmigłego w 
rozgrywki polityczne ludzi tega 
typu, co panowie z komendy głów 
nej”. 

Ten „chwyt p. Baciańskiego 2 
gen. Rydzem - Śmigiym nie odzna 
cza słę.. rycerskością. Kończy ob. 
Namvsłowskł w taki sposób: 

„Legjon Młodych", jako mlody, 
radykalny ruch inteligancki, sa 
bezwzględny postulat działanie po 
stawił całkowitą samodzialność ł 
odrębność organizacyjną. Konfecz= 
ność konsolidacji łewiey polskiej w 
walce z faszyzmem endecko - „in 
nacyjnym" wymaga uzgodnienia I 
współpracy wszystkich  erganisn= 
cji szczerze antyfaszystowekich— 
Zgodnle z temi potrzebami Tagjen 
Młodych Frakcja podjął akcję Te- 
alizacyjną Frontn Młodej Lewicy 
Polskiej". 


komisja Ministerium Sprawiedliwości 


Komisja ministerjalna przesłu- 
chuje miejscowych sądowników. 
Dotychczas przesłuchano przeszło 
20 sędziów 1 prokuratorów wileń- 
skich. 

W kołach prawniczych i sądow= 
niczych Wileńszczyzny pracę spe- 
cjalnej komisji ministerjalnej bu- 
dzą prawdziwą sensację I niczwy= 
kłe zainteresowanie. 


Pogoda z przelotnemi deszczami 


Opady w ciągu doby ubiegłe] ogar 
nęły znaczną część kraju ‚bardzo ob- 
fite notowano na Wołyniu (Szpanór 
52 mm, Ostróg n/Horyniam 32 mm), 
w Małopolsce Wschodniej 1 w Zagię- 


biu Naftowe (Truskawiec 29 mm.,| mi 
mutkę modlitwy, która wspomina | Drohobycz, Lwów 26 mm., Przemyśl 
__|21 mm.) nie było opadów mapake w try półwocne i. północno-zachadnie, 


znacznej części Wielkopolski | Pomo- 
rza oraz na północy Wileńszyczyzny. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 13 b, m.; w całej Polaca pogoda 
a zachmurzeniu dużem z przelotne- 
deszczami. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wia 


Str. 3 


Faszyzm wszystkich krajów wobec Hiszpanii 


' Wedlug przytoczonych już przez 
nas wiarygodnych tnformacyj 
konserwatywnego i katolickiego 
„Kurjera Warszawskiego“,  hisz- 
pańscy, generałowie, usiłujący dziś 
ujarzmić własną ojczyznę przy 
zbrojnej pomocy arabów maro- 
%ańskich I zgrupowanej w „Legji 
Cudzoziemskiej" kanalji między” 
narodowej, są ło znani notorycz- 
nie intryganci à sprzedawczycy, 
Których Ścisły kontakt z niemiec- 
kim sztabem generalnym datuje 
lsię Już od początku wojny świa- 
towej. 

Jeden z tych „pairjotów" spod 
najciemniejszej gwiazdy, gen. 
Franco, który pierwszy wzniósł 
kaglew nikczemnej rebelji w Ma- 
roku  hiszpańskiem, oświadczył 
słedawno z bezprzykładnym cy- 
kizmam przedstawicielom prasy 
zagranicznej, że gotów jest „WY- 
SFRZELAĆ POŁOWĘ LUDNO- 
ŚCI HISZPANII", byleby tylko 
obalić legalny Rząd republikański 
i wprowadzić na jego miejsce 
dyktaturę faszystowską, bardziej 
odpowiadającą gustom p. Franco 
ł jego kolegów z kasyna oficer- 
skiego. 

Drugi z tych „bohaterów“, przed 
ttórymi pada dziś plackiem miu- 
jaca „prawo“, „ład“ i „porządek“ 
międzynarodówka faszystowska ;— 
gen. Mola wyraził się znowu, że 
postawa walczącej pa stronie le~ 
galnego Rządu marynarki hlsz- 
pańskiej była dla rebeljantów 
przykrą „NIESPODZIANKĄ. O- 
ryginalne jest, bądź ca bądź, wi- 
dowisko, gdy oficer w randze ge- 
nerata,  dochowanie wierności 
przysiędze żołnierskiej i spełnie: 
nie wojskowego obowiązku uwa- 
4a za „niaspadziankę" (1), zai 
ałamanie tejże przysięgł I wyst 
pienie z bronią w ręku przeciw 
własnemu państwu i legalnemu 
Rządowi kwalifikuje najwidocz- 
niej jako rzecz zwykłą, normalną 
i aasługującą nawet na uznania. 

.. 


© 

Takim to ludziom, sprzedają” 
cym hurtem i detalicznia swoją 
ojczyznę potencjom obcym, służą 
dziś z zapałem rozmaite faszy- 
stowskie agencje prasowe, za któ- 
remi, jak za panią matkę pacierz, 
powtarzają perfidne i tendencyje 
ne bzdury ignoranci i „naiwnia- 
cy“ własnego chowu. Oto pikant- 
na przykładziki, Berliński kores 
pondent nasze} agencji urzędowej 
podawał parę dni temu  oplaje 
„niemieckich“ (t. zn, hitlerow- 
skich) kół politycznych", które 
„übolewaly" nad sytuacją Angiji 
wobec hłszpańskiej wojny domo- 
wej: z jedne] strony — obawa ® 
wentualnych koncesy] dla Wioch 
po ewentualnem zwycięstwie Pë 
beljantów, z druglej zaś — An- 
gija ma być zalnteresowana „W 
stlumieniu nowego ogniska bol- 
szewłzmu na półwyspie Pirene]- 
skim“... Dlaczego republikański 
Rząd Hiszpanii, w którym nie $- 


slada ANI JEDEN SOCJALISTA 
1 ANI JEDEN KOMUNISTA, ma 
być wespół z prezydentem Azana 
„ogniskiem bolszewizmu”, tego, 
niestety, nie wytłumaczytyby „ber- 
lińskie koła polityczne, ani też ko- 
respondent P.A.T.-a, tak pilnie 
nadstawiający uszu w ich stronę. 
Ale i tak rozumiemy, o co chodzi. 

W. związku z bombardowaniem 
południowych wybrzeży Hiszpanji 
przez floię rządową, faszystow”. 
skie władze miasta La Linea za- 
kazały ludności opuszczać teren 
miasta, uby w ten sposób — Jak 
podała P. A. T. — „na wypadek 
ataku lotniczego, RODZINY KO: 
MUNISTÓW w La Linea aarażo- 
ne były na takie samo niebezpie: 
czeństwa, jak inni mieszkańcy". 
Pomimo „dowcipnej” stylizacji tej 
depeszy, wynikają z niej niezbi- 
cie dwa wnioski: 1) Że pod 
względem „humanitarności w © 
todach walki rebeljanci hiszpań- 
scy godnie reprezentują faszyzm 
współczesny, I 2) że rzekome „ror 


dziny komunistów" - ta popro- 
stu olbrzymia większość ludności 
cywilnej, która odnosi się zdecy- 
dowanie wrogo do okupacji gene- 
ralskiej, 

. 

Wojna domowa w Hiszpanji 
jest w kotle wydarzeń współcze- 
snych potężnym odczynnikiem, 
dzięki któremu państwa i Rządy, 
ludzie i kierunki polityczne, dzien- 
niki i agencje prasowe „pitszczają 
farbę" na całego, Naszą rzeczą 
jest „farbę" tę utrwalać, by za- 
demonstrować ją później, w chwl- 
H odpowiedniej. Teraz już Świat 
cały wie najzupełniej dokładnie, 
jakie znaczenie w wykładni mię” 
dzynarodowego jaszyżmu mają 
takle piękne słowa, jak Państwo 
1 Ojczyzna, Honor i Wierność, 
Prawo i Praworządność, Ład, 
Spokój i Bezpieczeńswto Publicz- 
ne. I fo właśnie należy zapamię= 
iat, 

r4 


Podwójna moralność i podwójna logika 


I podwójna polityka 


Jak wiadomo, ogromna część 
naszej polskiej prasy  burżuazyj- 
nej gorąco popierała  hiszpańs- 
kich faszystów. Działa tu solldar 
ność klasowa í idealogiczna. Naj- 
bardziej szaleją naturalnie endecy, 
którzy w swym „Dzienniku”, rze- 
komo „narodowym, a w rzeczy- 
wistości klasowym, codziennie 
cuchnącemi pomyłami oblewają 
Rząd hiszpański. Ale i prasa sana 
cyjna (chociaż niecałaj stara się 
jak może. Wystarczy wymienić „Ex 
press Poranny” i „Kurjerek Kra- 
kowski". Poprostu — organy fe 
Franca... 

Ale ci panowie, szkalujący rząd 
madrycki, zapominają jakoś uzgo- 
dnić swe naczelne kryterja moral- 
ne 1 polityczne z oceną wypadków 
hiszpańskich. Stąd podwójna logi- 
ka | podwójna moralność, 

Ci panowie są LEGALISTAMI, 
naturalnie. Ale „zapominają” wła- 
śnle, że madrycki Rząd — to wła- 


Socjalizm krajów skandynawskich 


gotuje się do walk wyborczych 


W przyszłym miesiącu odbędą 
się wybary w trzech krajach skan- 
dynawskich. 

W Danii już rozpoczęła się kam- 
panja agitacyjna w związku z czę- 
ściowemi wyborami do Izby Wyż- 
szej. Qd października r. ub, gdy 
Partja Socjalno - Demokratyczna 
osiągnęła powodzenie, pozycja 
jej wzmocniła się jeszcze bardziej, 
naskutek coraz wyraźniejszych suk 
cesów polityki Rządu. Liczba bez- 
robotnych spadia do poziomu nie- 
spotykanego ad lał 5. Konserwa- 
tyści nie ochlonęli feszeze z ponie- 
slonej kłęski, Usiłują szermować 
starym swym straszydłem: sprawą 
obrony narodowej. Otóż właśnie z 
te] sprawy Rząd duński nie chce 
zrobić przedmiotu rozgrywki poll- 
tycznej i nie myśli ujawniać szcze- 
gółów opracowanych w te] chwili 
przez Ministerjum Obrony Narodo- 
wej planów przed zakończeniem 
tych prac, 

a 

Jeśli chodzi o Szwecję, jest po- 
wszechna opinja, że — pomimo re 
zygnacji socjalistycznych mini- 
strów — sytuacja Partji Socjalno- 
Demokratycznej w obliczu wrześ- 
niowych wyborów. parlamentar- 
nych jest jaknajpomyślniejsza. 

Partja wydała serję broszur wy- 
korczych, wśród których znajduje: 
my m. in, broszurę b. premjera 
tow. Per Albin Hanssona p. t. „Dia 
czego Rząd nasz ustąpił". W innej 
broszurze %, minister pracy tow. 
Gustaw Maller wyjaśnia, co zrobił 
Rząd socjalistyczny dla walki z bez 
robociem i co jeszcze pozostaje da 
zdziałania w tej dziedzinie. 

"Trzecia broszura, pióra b. mini- 


P. Bork nie kop wili w Juanio 


Sprostowanie urzędowe i.. potrzeba 
znajomości przepisów 


Otrzymallémy następujące spro 
stowania urzędowe: 

W mwiągier z notatką, zamiesz- 
toną w numerze 2562 (6786) „Ro- 
boinika* z dnia 11 siarpnia b. T. 
pod tytułem „Wciąż o życiu suro- 
wem”, na podstawie artykułów 21 
d 22 dekretu z dnia 7 lutego 1919 
r. w przadmiocia tymczasowych 
przepisów prasowych) Dziennik 
Praw Państwa Polskiego No. 14, 
Pozycja 186), proszą o zamięwcze 
nie następującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, jakoby p. Mi- 
mister Bek nabył willę w Jurs- 
dg na Helu za 120.000 złotych. 

Natomiast prawdą jest, że žad- 
nej willi p. Minister Heck nie na- 
bywał i nie miał zamiaru naby- 
m. 

Wicedyrektor gabinetu róeióre 

(SEWERYN SOKOŁOWSKI). 

.. 


À 
Otóż przy tej sposobności war- 


to zwrócić uwagę pp. urzędni- 
kom, że powinni jednak czytać to, 
co prostują „urzędowo”, i znać 
przepisy, na które się powołują. 

„Robotnik" żadnej wogóle no- 
tatki a willi kupionej rzekamo 
przez p. Becka, nie podawał „Ro- 
bołnik' przedrukował w dziale 
„Przegląd Prasy“ ustępy z arty- 
kułów „Gońca Warszawskiego" 
„Polski Zachodniej“ i „Polonji”. 
Komentarzy własnych nie dawali- 
śmy. Należało więc wysłać spro- 
stowanie — zgodnie z przepisał 
— do pism, które wiadomość po- 
dały, a nie do nas. Pisma p. Saka- 
łowskiego zamieszczamy poprostu 
przez zwykłą lojalność, bo niko- 
go nie chcemy obarczać rzeczami 
nieprawdziwemi. Ale życzenie, by 
p. Sokołowski zechciał dbać o 
ścisłość 1 dokładność sprosłowań, 
— podkreślamy. 


stra skarbu, tow. Esta Wigiorssa 
dotyczy kwestji sprawiedliwych 
podatków. Czwarta wreszcie — 
pióra Gunnara Lundberga — doty- 
czy sprawy „jednolitego frontu“, 
omawia dwuznaczną taktykę komu 
nistów, stosunek ich do Rządu s0- 
cjalno - demokratycznego i wresz- 
cie stwierdza, że dla socjalistów 
istnleje „tyko jedna forma jedno- 
litego frontu — pod kierunkiem 
Partji Socjalno - Demokratycznej". 

W. broszurze Gustawa Mollera, 
dotyczącej pracy Rządu socjalno- 
demokratycznego, omawia się m. 
in. sprawę walki z bezrobociem. 
Pod rządami socjalistów liczba bez 
sobotnych spadła 

z 200 na 20 tysięcy 

Chodzi tu a okres od września 

1932 da września 1036 r. 
7 

Również Norwegļa znajduje się 
= obliczu wyborów — pierwszych 
od powstania Rządu robotniczego. 

Rząd ten przeprowadził już zna 
czną część swego programu reform 
społecznych, w szczególności prze 
prowadził ustawę a ubezpieczeniu 
na starość, najpoważniejszą refor- 
mę w dziełach społecznych Norwe 
gii. Na jesień przygotowany zos- 
łał projekt ubezpieczenia od cho- 


szkolnictwa rolniczego. Przeprowa 
dzono nowelizację ustawy o bezpie 
czeństwie pracy. 

Powołano specjalny bank pań- 
atwowy, w rodzaju naszego Banku 
Gospodarstwa dia udzielania kre- 
dytów życiu gospodarczemu. 

Wkońcu sesji parlamentarnej 
min. skarbu, tow. Indreboe mógł 
podkreślić poprawę na rynku pracy 
(spadek bezrobocia), pomyślne 
ksztalłowanie się Kandłu zagrani- 
cznego I t. p. 

Norweska Partja Robotnicza na 
swym Kongresie w Osio, stwierdzi 
ła znaczny wzrost swej liczebności 
za czas rządów obecnego gabinetu 
robotniczego. W r. 1835 przystąpi- 
lo do Partjl 356 nowych komitetów 
miejscowych 1 17.500 członków. 
Wkońcu roku  Partja  czyła 
122.007 członków. Istnieją komite- 
ty partyjne w 894 gminach na 747. 


Organizacja młodzieży zdobyła 
4000 nowych członków ti liczy 
już 29.000. 


Kongres odrzucił  wszystkiemi 
głosami przeciw 13 propozycję wy 
stawienia wspólnych Hst z komu- 
nistami. 

Z całego tonu obrad Kongresu 
można było się przekonać o tem, 
jak serdeczne węzły łączą ruch ro- 


roby i ubezpieczenia od bezrobo- | botniczy Norwegii z ruchem robo- 
aa Zrealizowano już reformę |tniczym Danjl i Szwecji. 


Z E S 


Uczcijmy trzydziestą rocznicę 
„Krwawej Środy" 


W związku ze zbliżającą się 30-4 rocznicą wiekopomnega czynu 
orężniego Organizacji Bojowe] PPS., dokonanego w dn. 15-ym sier- 
pnia 1906 r. pod mianem „Krwawej Środy” — wezwaliśmy drogą 
wewnętrzną całą organizację partyjną do urządzenia Uroczystości 
ohchodów w calym kraju wespół z bratniemi orgenizacjami ruchu 


klasowego. 


Niezależnie od tych obchodów, które będą, zgodnie z naszymi in- 


strukejami, 


zorganizowane silami 


miejscowemi, postanowiliśmy 


urządzić w porozumieniu ze Stowarzyszeniem b. więźniów politycz- 
nych W DNIU 6-YM WRZEŚNIA B. R. Wielkle Obchody regjonalne 


w następujących miejscowościach: 


woj. Warszawskiego i Warszawy. 


W WARSZAWIE — dla całego 
W ŁODZI dla calego woj. Łódz- 


kiego i Łodzi, W CZĘSTOCHOWIE — dla Częstochowy, pow. Czę- 


stochowskiego, Radoinszczańskiego, Wieluńskiego 1 


Włoszczaw- 


skiego. W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM — dla całego Zagłębia łącz- 
nie z zachodnią częścią woj. Krakowskiego i całego wo]. Śląskiego. 
W RADOMIU — dla całego woj. Kieleckiego, oraz W LUBLINIE — 


dla catego woj. Lubelskiego. 


Na program uroczystości „Krwawej środy” w dniu 6-ym września 
b. r. złożą się: uroczyste zgromadzenia, akadetnje, pochody oraz zja- 
zdy dawnych działaczy nielegalnych, bojowców i skazańców, zwoła- 
ne przez Stowarzyszenia b. więźniów politycznych. 

Wzywamy tedy wszystkich zwolenników PPS., wszystkich robol- 
mików i chłopów, dla których drogę jest pamięć rewolucyjnej walki 
z caratem w latach 1905 1 1908 do masowego udziału w naszych ma- 
mitestacjach w dniu 6-ym września b. r. Jednocześnie zwracamy slę 


do bratnich organizacyj klasowych 


o pomoc, współdziałanie z nasze- 


mi Komitetami w urządzeniu obchodów w myśl programu przez nas 


ustalonego, 


CENTRALNY, KOMITET. WYKONAWCZY, PPS, 


śnie tegalny Rząd, wytworzony po 
ostatnich wyborach na podstawie 
konstytucji, na podstawie nowej 
większości. Jeśli chodzi o atosun= 
kl polskie — ach, tyiko legalność! 
Tylka prawol Tylko poszanawa- 
nie istniejących ustaw! Tytko kon 
stytucjal Dlączegoż więc w Hisz- 
panji zastosowano inną miarę?— 
Dlaczego tam się nle szanuje Rzą- 
du?! A, bo tam Rząd jest niemiły, 
lewicowy, rzekomo — co jest nle- 
prawdą — „komunistyczny”, A 
więc nie legalność decyduje, nie 
prawo, lecz sympatje klasowel — 
Tak trzeba powiedzieć. Pal sześć 
tę „łegalność”, skora nasi {t zn. 
faszyści) organizują powstanie, 
stają się buntownikami. 

Ale tego mało! Buntownicy, jak 
ci targowiczanie, porozumieli się 
z OBCEMI mocarstwami. Rozdają 
im ziemie hiszpańskie. Rozdarowu 
ja wyspy, kolonie. Zdrada? Zbro- 
dnia? Rozstrzelać zdrajców, spro- 
wadzających pomoc niemiecką czy 
włoską?.. Ach, nie! To u nas, w 
Polsce, jeśli opozycyjny poseł cy- 
tawał w dawnym Sejmie opinje 
francuskie, powodował wybuchy 
sztucznego „oburzenia* u sanało- 
rów: „Co? Polak powołuje się na 
Francję", Ale gdy hiszpańscy 
grandowie kupczą krajem dla 
swych klasowych celów, — ach, 
to w porządku! Przecież to prze- 
ciwko robotnikom! Mogą nawet 
pół Hiszpanji rozdać obcym—je- 
Śli klasowy interes tego wymaga. 
Gdzież kryterium _ patrjotyczne? 

1 tak we wszystkdem. Wszędzie 
PODWÓJNA miara, bo ta klaso- 
wa miara. 

Ale weźmy jeszcze jeden zna- 
mienny przykład, Endecy do dziś 
dnia podkreślają, że są wierni or- 
Jentacji ANTYSEMICKIEJ. Uzna- 
ia „wielkie zaslugi" Hltłera (wal- 


ka z żydami i komuną), ale trwa- 
ią — pono — na antyniemieckim 
stanowisku. Przypuśćmy. Ale czy, 
pp. endecy nie zdają sobie sprawy 
z tego, že zwycięstwo hiszpań- 
skich faszystów, ła zwycięstwo Hi- 
tiera, to okrążenie Francji od 28- 
chodu, to skrępowanie Francji na 
morzu Śródziemnem, to niemal 
odcięcie Francji od posladtości w 
Afryce Północnej? Chyba to Jas- 
ne? Jak więc pogodzić antymadry 
ckle nastawienie endeków z reszt- 
kami antyniemieckiej i irankopols= 
kiej orjentacji? Tygodnik „Ven- 
dredi“ plsze, że przejście Hiszpaa 
nil do rąk gen. Franco oznacza 
zamknięcie morza Śródziemnego 
na kłódkę; wyspa Majorka staje 
się morską bazą, a Hiszpańskie 
Marokko — lądową bazą przeciw 
ko francuskim afrykańskim posia- 
dłościam; Francja zostaje odcięta 
od Afryki północnej, a w Europie 
utrwala się nowa „równowaga”, 
w której decydującą rolę zaczyna- 
ia odegrywać siły wojny.. Tak, 
„Vendredi“ ma rację. Czy pp. en- 
decy tego nie rozumieją? Chyba 
rozumieją. Ale w tych faszystach 
walczy pierwiastek faszystowski z 
resztkami frankofilstwa — i zwy- 
cięża. Gen. Franco czy lewicowy 
Madryt? Hitler czy Blum? Klaso- 
we sympatje decydują. Stąd ten 
brak logiki, stąd ta dwoista poll- 
tyka, stąd ta połamana „orienta= 
eja”. 

Stąd też wszystko staje się jas- 
nem. Legaliści zwalczają hiszpafń= 
ski legalizm. Nacjonaliści zachwy= 
ceni są interwencją państw faszy= 
słowskich. „Frankolile" papiera- 
la politykę Niemców 1 starają się 
o ich wzmocnłenie. h 

Brak logiki? Nie, ła tylka logika 
sympatyj klanowych! , 

K. CZĄPIŃSKŁ 


TANIA 
SPRZEDAŻ 


POSEZONOWA 


SUKIEN 


CENTRALA, MARSZAŁKOWSKA 152, telef, 619.91 
FILJA 1.SZA: €hmielnm 14, telefon 656-93. 
; Wiarzbowa G, tel 544.07, w gmathu Hotelu Anglelsklego 


Przegiąd prasy 


Gen. Gamelin 


Prasa wita bardzo uroczyście 
kierownika armji francuskiej gen. 
Gamelin. Ku naszej satysfakcji po- 
witanie jest bez porównania ser- 
deczniejsze, niż to wszystko, czem 
pozdrawiano nie tak dawno p. 
Goeringa, gdy zapragnął w Pusz- 
czy Białowieskiej zaspokajać swa- 
je zamiłowania łowieckie. 

„Polska Zbrojna" i „Gazeta 
Polska" napisały serdecznie i tak- 
townie. Tak sama „Kurjer Poran- 
ny", „Warszawski Dziennik Naro 
dowy" wysląpił zdawkowa i 
pośrednia — podparł nieco, Jako 
wierny sojusznik—p. min. Becka: 

„Długoletni system Briandow 
ski, polegający na szybkiej likwi- 
daeji Traktatu Wersdlskiego oraz 
opierający się w całości na Lidze 

Narodów, nie odpowiadał naszym 

celom, Późniejsza polityka sojuszu 

z Sowietami... również nie odpo- 

wiadała dążeniom Polski", 


O ile się nie mylę, — Traktat 
Wersalski ulega w samej rzeczy 
„Szybkiej likwidacji" pod egidą 
p. Hitlera, który to p. Hitler — 0- 
bok gen. Franco — budzi dzisiaj 


w naszych kołach „narodowych 
tyle żywiołowego sentymentu... 

Buńczicznie postąpiły sobie 
dwa organy: „Czas” ł „Kurjer 
Polski". 


Organ „Lewjałana” uznał za ko 
nieczne (dla jego czytelników?) za 
świadczyć, że gen. Gamelin nie re 


w Warszawie 


prezentuje — broń Panie Boże! — 
„Frontu Ludowego". A „Czas” ge 
dzielił przy okazji paru wskazós 
wek, Jako że nie należy, by Fran- 
cja zawierała sojusze z ZSSR i z 
Republiką Czechosłowacką. 

Gen. Gamelin nie przejmie się 
prawdopodobnie temi zastrzeżenia 
mi naszej dostojnej konserwy — 
albowiem trudno wymagać, by 

„ruszał w pole, 
po majątki na Podole.“ 


Nieprawdaż? 


Co się zaś tyczy „Kuriera Pol- 
skiega”, — to doprawdy -— 
mógiby odłożyć — ze względu na 
poczucie taktu — swoje uwagi do 
lepszych czasów, We Francji, pro 
szę panów, nikomu wogóle nie 
przychodzi do głowy myśl, że mo- 
żna przeciwstawiać armję— Rzą- 
dowi, Armia nie jest tam odręh- 
nym czynnikiem politycznym; jest 
organem polityki Państwa. Ta 
wielka roia — armji francuskiej 
wystarcza. I gen. Gamelin repre- 
zentuje, oczywiście, jako szet ar- 
mji, Państwo Francuskie, państ- 
wo, którem kieruje dzisłaj nie kto 
inny, ale właśnie Rząd Ludowy. 

Nieprawdaż?.. r 

ZAST. 


Robotnicy poplerajcie 
swoje pismo 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środe 


Walki w Hiszpanii 


Klęska rewolty na wszystkich frontach |Sąd wojenny na krążowniku 


Reuter donosi z Madrytu: We- 
dług ogioszonych przez Rząd wia 
domości, powstańcy ponieśli na 
wszystkich odcinkach frontów klę 


skę, Korespondent Reutera stwier- 
dza, że wiadomości o aktach gwal 
tu, dokonanych w Madrycie, są 
nieprawdziwe. 


Ofensywa wojsk rządowych 
na linji San Sebastjan—Irun 


W pobliżu San Sebastjan toczą |tjan - Irun. Siły rządowe na tym 
się gwałtowne walki. Po dłuż.| odcinku wynoszą 
artyleryj- | Rząd 


szem przygotowaniu 


12.000 


donosi o zwycięstwach 


skiem, wojska rządowe  przeszły| swych wojsk. 


do ofensywy na linji San Sebas- 


W drodze do Saragossy 


Rząd kataloński donosi, że woj|walce miejscowości Gelsa, Fina 
ska rządowe zajęty po uporczywej |Osera na froncie Saragossy. 


Atak na Grenadę 


Dwustu cudzoziemców  odcię- 
tych od świała w obsadzonej 
przez powstańców Grenadzie, 
zwróciło się z prośbą o pomoc da 
brytyjskich władz morskich w 
Gibraltarze. Oświadczają oni, że 
Grenada jest intensywnie | 


bardowana 
dowe. 
BOMBARDOWANIE TARIFY. 
Specjalny wysłannik Polskiej 
Agencji  Telegraiicznej donosi: 
Krążownik „Lihertad* bombardu- 
je wyspę i miasto Tarifa, położone 
w cieśninie gihraltarskiej. 


przez lotnictwo rzą- 


Natychmiast po dll 


gien załatwienii 


ludzi. 


W wielkiej sali okrętu wojenne- 
go „Uruguay“ odbyło się posiedze 
nie sądu wojennego nad genarała- 
mi Godded i Buriel, którzy na cze 
le licznych oficerów brali udział 
w ostatniem powstaniu w Barce- 
lonie. Obaj oskarżeni byli obecni 
na rozprawie, gen. Godded w mun 
durze, gen, Buriel po cywilnemu. 
Pozatem było obecnych kilku 
dzienikarzy, kilku członków mili- 
cji ludowej i marynarze, Sądowi 
przewodniczył płk. Pena. Akt os- 
karżenia zarzucał obu generałom 
bunt przeciwko Republice. Obaj 
oskarżeni oświadczyli, że powsta- 
nie nie było skierowane przeciwko 
Republice, lecz przeciwko anar- 
chji, panującej rzekomo w Hisz- 
panji celem udaremnienia dykłatu- 
ry komunistycznej, Generałowie 
zaprzeczają, jakoby stali na czele 
powstania. 


Dowódca gwardji cywilnej gen. 
Arangurent oświadczył, że nakła- 
niano go do udziału w powstaniu, 
lecz on odmówił. 

Prokurator Republiki i prokura- 
tor generalny trybunału kasacyj- 
nego zażądali dla obydwu oskarżo 
nych kary śmierci, twierdząc, że by 
li oni rzeczywistymi przywódcami 
powstania. Obrońcy wskazali w 
swych przemówieniach, że obaj ge 
nerałowie nie stali na czele pow- 
stania, wobec czego kara nie po- 
winna przewyższać 20 lat więzie- 
nią. 

Wyrok zostanie opublikowany 
oficjalnie po skomtunikowaniu się 
z Prezydentem Republiki, który 


może oczywiście złagodzić wyrok. 
Obrofńcom obwieszczono, że obaj 
generałowie zostali skazani na 
śmierć i mają być rozstrzelani w 
środę o świcie. 


Wyrok w procesie gdyńskim 


We wtorek późnym wieczorem 


zakończony został przed sądem 


okręgowym w Gdyni proces przeciwko 10-ciu robotnikom, oskarżo- 
nym o wywołanie zajść w dn. 9 czerwca b, r. na przedmieściu Gdy- 


ni Grabówki, Jak władomo w wyniku tych zajść z policją, 


robotników, a 9 odniosło rany. Ze 


zabito 2 
strony policji — jak twierdzi akt 


oskarżenia, zostało rannych kamieniami 25 policjantów. 
Po wysłuchaniu Świadków oskarżenia i obrony, którzy zostali 


powołani do procesu w liczbie 50, 


nastąpity przemówienia prok. 


Magnaci oczywiście dają pieniądze 


Rewolta donosi, że subskrypeja 
rozpisanej przez „Rząd“ powsłań- 
czy Pożyczki Narodowej odbywa 
się z wielkim sukcesem wśród 1i- 
cznych wzruszających manifesta- 
cyj patrjotycznych. (Tak pisana 
również i o naszej Pożyczce Na- 


swych nazwisk 


przyłacza, że 3 wielkich magna- 
tów (grandów) hiszpańskich zło= 
żyło w ciągu ubiegłego tygodnia 
12 miljanów pesetów w złocie, pro. 
sząc, by nie publikowana ich na- 
zwisk. Bo po klęsce niewątpliwe] 
powstania pp. grandowie mogą 


rodowej). Jako przykład tego „ma |mieć nieprzyjemności. 


sowego entuzjazmu“ komunikat 


Ziot Alfonsów 


Do miejscowości Velden nad 
'Woerthersee (Austrja] przybyli na 
14-dniowy pobyt synowie b. króla 
hiszpańskiego ks. Don Juan 1 ks. 
Don Jaime. B. król hiszpański Al- 


fons przybył również do te] miej- 
scowości. 

Nad jezlorem Woerther znajdu= 
ją się również prezydent Miklas I 
nuncjusz papieski w Austrfi. 


Głód wśród 


Eskimosów 


Z miejscowości Nome (Alaska)| „Northland” wyruszył z polecenia 


donoszą o głodzie wśród Eskimo- | Waszyngtonu 
sów. Eskimosi pozabijali i zjedli [Barrow na Oceanie 


niemal wszystkie 
tamtejszych 
środkiem 


okolicach 
komunikacji. 


z Nome do Cap 
Ladowatym, 


psy, będące w|wicząc 100 ton mąki, a także o. 
jedynym |liwę i konserwy, 
Statek|ich głodującym Eskimosom. 


celem rozdania 


różnych zastrzeżeń rokowania potoczą się szybko! 


Zastępujący minister spraw za-|równieź rządowi St. Zjedn. Ame- 
granicznych Angljl Edena lord|ryki Północnej. 
strażnik tajnej pieczęci, lord Hali.| WŁOCHY MAJĄ W DALSZYM 
fax urzędował we wtorek w Fo- CIĄGU ZASTRZEŻENIA. 
reign Office. W kołach urzęda-| Włoskie koła półurzędowe za- 


wych Londynu utrzymuje się na- 
dat umiarkowany optymizm (1) w 
sprawie deklaracji mocarstw o ne 
utralności. Natychmiast po załat- 
wienin zastrzeżeń Rządu portugal- 
skiego i innych, rokawania poto- 
czą się szybka naprzód i dadzą 
nłewąfpliwie pomyślne wyniki (I) 
Tekst projektowanego układu a 
neutralności został zakomuniko- 
wany w celach Informacyjnych 


przeczają wiadomości, jakoby Wło 
chy miały wycofać swoje zastrze- 
żenia, sformułowane wobec plerw 
szej inicjatywy francuskiej w spra 
wie nielngerencji da spraw hisz- 
pańskich. Zastrzeżenia te przed- 
stawlone ambasadorowi francus- 
kiemu de Chambrun przez mini- 
stra spraw zagr. w dn. 6 b. m. na- 
dal obowiązują. 


Tylko brednie oficialne 


mogą być przesyłane do prasy zagranicznej 


Korespondent ateński urzędo- 
wej agencji jugosłowiańskiej „A- 
vala" Jankovic został wydalony z 
Grecji z rozkazu gen. Mefaxasa. 
Interwencja posła jugosłowiań- 
skiego nie odniosła skutku, Kore- 
spandenł ten jest oskarżony o pa 
dawanie wiadomości bez zezwo- 
lenia cenzury, jak np. o proteście 
przywódców opozycji u króla 
przeciwko dyktaturze, 

Korespondent pisma „Vreme“ w 


Salonikach, Venture zesłał uwię- 
ziony za podawanie informa 
oświetlających sytuację w Grecji 
w duchu anłyrządowym. Kores- 
pondent znajduje się obecnie * 
więzieniu saloniekiem, Wiadomo- 
ścł o represjach władz greckich 
wobec przedstawicieli prasy ju- 
gosłowiańskiej wywołały silne 
wrażenie w belgradzkich kołach 
politycznych. 


Wznowienie francusko-włoskich 


stosunków handlowych 


Oficjalnie komunikują, że mini- | 
ster spraw zagranicznych Włoch 
hr. Ciano I ambasador francuski 
de Chambrun podpisali szereg u-! 


kładów, mających na celu wzno- 
wienie francusko - włoskich sto- 
sunków handlowych oraz przypa- 
dających z tego tytułu płatności. 


Teror zaostrzył się 


W ostatnich dniach teror w ca- 
łej Palestynie zaostrzył się. Poza 
starciami w pobliżu Raspina i Tel- 
Aviv wiele osób, m. in. kobiet, od 
niosło rany naskutek wystrzałów 
3 zamachów bombowych na żydow 
skie samochody. Burmlstrz ży- 
dowskiego osiedla Mitzpan na je- 
ziorze Genezaretańskiem zosłał za 
bity naskutek wybuchu bomby. 


W pobliżu m. Raselain wykoleił 
się pociąg, przyczem zginął maszy 
nista i konduktor. Przypuszczają, 
że zaszedł tu wypadek aktu sabo- 
łażowego. W całym kraju odby- 
wają się drobne starcia. Prasa do 
nosł o licznych terarystach ptzy- 
byłych z zagranicy, przeważnie z 
Syrji 1 Iraku. 


Witają go z przyjemnością” 


Reuter komunikuje: Nominacja 
von Ribbentropa na ambasadora 
Rzeszy w Londynie została z przy 
jemnością powitana przez brytyj- 
skie koła oficjalne. 

W berlińskich kołach politycz- 
nych i prasowych uważają, że w 
obecnej skomplikowanej sytuacji 


międzynarodowej i w przeddzień 
trudnych rokowań przygotowaw- 
czych do konferencji mocarstw lo- 
karneńskich w Londynie — von 
Ribbentrop uważany jest ogólnie 
za dyplomatę, posiadającego szcze 
gólne kwalifikacje do objęcia pla- 
cówki londyńskiej. 


Krafta oraz obrońców tow Benkła z Warszawy, Zawilskiega z Gdy 
ni oraz Pehra z Grudziądza. 

Po odbyciu narady, Sąd wydał o godz. 22.30 wyrok, skazujący 
Leora Kunicklego na 3 lata więzienia, Zygmunta Jędrzejczyka na Ż 
lala więzienia, Gołemsvwskiego na 14 mies. więzieniu, Benisław- 
skiego na 7 miesięcy, Guza, Cyplika i Batika pa sześć mie- 
sięcy, 3-ch oskarżonych zaś uniewinniono. Wszystkim ska- 
zanym sąd zaliczy! areszt dotychczasowy. Wniosek obrany 
o złagodzenie środka zapobiegawczego wobec skazanych, sąd przy- 


Samobójstwo artysty 


W Warszawie, przy ul. Zlote] 
40, w mieszkaniu Ludwika Kanar- 
ka, popełnił samobójstwo subloka- 
tor jego 41-leini Sergiusz Wado- 


ki drzwi — zupełnie nieruchomo. 
Na szyi W. miał przymocowany, 
sznurek od szlafroka, którega ka- 
niec uwiązany był do klamki. Na 


jal w zastosowaniu do 3 skazanych, t. j. Golembiowskiego, Cyplika 


i Bonislawskiego. 


Depesza spod Bieguna 


od polskiej wyprawy polarnej na Spitzbergen 


Od polskiej wyprawy polarnej 
na Spitzbergen P. A. T. otrzytnała 
z Tromsoe depeszę donoszącą, że 
ekspedycja, zdążając od przyląd- 
ka południowego, dotarla szczęś- 
liwie do Elstjordu, przebywszy 
1% kim. Trasa prowadziła przez 
pustynie lodowe. Podróżnicy nasi 
napotykali na ogromne trudności 
terenowe, gdyż droga obfitowała 
= szczeliny lodowe, rozlewiska, 
bagna i blota.Towarzyszyła im pa 
zatem niepogoda i mgfa.Część te- 
renu była bezlodowa. W Eisfjor- 


dzie, który leży mniej więcej na 
połowie drogi do cela podróży, 
ekspedycja nasza odświeżyła swe 
zapasy, poczem ruszyła w dalszą 
drogę na północ. 

Jest to pierwsza wiadomość te- 
legraficzna, otrzymana od naszej 
wyprawy od dnia 8 ub. m., kiedy 
to podróżnicy polscy wylądowali 
nad zatoką Hornsund. 

Jak wiadomo, ekspedycja nasza 
sklada się z trzech osóh: dr. Kon- 
stantego Jodko - Narkiewicza, inż. 
Bernadzikiewicza i Siedleckiego,. 


(rajk w hucie „Targówek trwa 


W hucie szkła „Targówek“, już 
od 8 dni trwa strajk polski. Robo- 
tnicy wierzą, że solidarność calej 
klasy robotniczej dopomoże im da 
złamania uporu fabrykanta. 


Place w hucie „Targówek“, są; 


skandalicznie niskie, dość nadmie 
nić, że robotnica zarabła w hucie 
„Targówek“ dosłownie 1 zł. 20 
gr, przy 38-miopodzinnym dniu 
pracy, wśród pyłu szklanega i go- 
rąca. Nic też dziwnego, że większa 
część robotnice 1 robotników cho- 
ruje na nłedokrwistość i gruźlicę. 

Jak już donosiliśmy w ubieglą 
sobotę, odbyła się koferencja w In 


spekcji Pracy 5-go Obwodu, któ: 
ra nie dała żadnych rezultatów. 
Pan Klimczak uporczywie stoi na 
stanowisku wyzysku robotników. 
Toteż wzywamy cały Świat Pracy, 
by dopomógł moralnie i materjal- 
nie do zwycięstwa robotników fa- 
bryki „Targówek”. 

Nadmieniamy, że 
strajkuje 300 robotnie 
ków. 

Składki prosimy wpłacać na ad- 
res: Fugenjusz Przetacznik, War- 
szawa, Związek Chemiczny, ulica 
Długa 21 m. 8. 


w fabryce 


i robotni- 


Wiadomosci Gnaortowe 


Sport robotniczy 


MISTRZOSTWA ROBOTNICZE 

POLSKI W PIŁGE NOŻNEJ. 

W sobotę i niedzielę, dnia 15 | 16 
sierpnia b. r. zostaną rozegrane fi- 
nałowe mecze o mistrzostwa klubów 
robotniczych Polski w piłce nożnej, 
przy ndziałe miatrzów poszczegól- 
nych okręgów: Warszawy, Śląska, 
Pomorza, Gdańska, Łodzi i innych. 

Mecze te odtędą się w formie tnr- 
nieju, przyczem turniej rozegrany 
zostanie częściow w Łodzi, częścio- 
wo na prowincji łódzkiej. 


Tenis 


SENSACYJNY MECZ TENISOWY 
W WARSZAWIE. 

W czwartek, piątek i sobotę hie- 
łącego tygodnia, na centralnym kor- 
cie WES. Legja w Warszawie, odbę- 
dzia się międzypaństwowe spotkanie 
tenisowe Polska — Węgry. 

W skład drużyny węgierskiej wcho 
dzą: Szigeti, Dallos i Fridrich. 

Drużyna polska występuje w skła- 
dzie: Hebda, Tarłowski i Tłoczyński, 


(W drugim dniu zawodów, t. ]. m 
fiakk w grze poxnzowej wystąpi mi 
oc Polski Jadwiga  Jędrzejow- 
ska. 


NAPAD NA PIŁKARZY 

„ŚMIGŁEGOÓ”* PO ZWYCIĘSTWIE, 

Mecz piłkarski o wajście do Hgi, 
rozegrany w ubiegłą niedzielę w Gro 
dnie pomiędzy Śmigłym a WKS. Gro 
dno, zakończył się — jak wiadoma— 
zwycięstwem Śmigłego. Pod koniec 
meczu publiczność pgrodzieńska, nie 
zadowolona widocznie z wyniku, ob- 
rzuciła schodzących z boiska graczy 
Śmigłego kamieniami. Rezerwowemu 
bramkarzowi Łosiowi rozbita kamie- 
niem głowę, raniono również obrońcę 
Chowańca i Naczulskiego. Drużyna 
Śmiglego przez dłuższy czas przeby- 
wała w szatni, nie mogąc się udać 
do hotelu, ze względu na wrogą po- 
sławę tłumu. Z pomocę Śmigłemu 
przyszli organizatorzy, którzy wzmo 
cnili posterunki policji i żandarmerji 
i pod eskortą odprowadzili graczy do 
hotau 


pienow, artysta rewļowy. W po- 
łudnie Wadopienow powrócił do 
mieszkania. W kilka godzin póź- 
niej kolega artysty przybył do 
mieszkania i zastał Wodopienowa 
siedzącego na stołku obok klam- 


OSTATNIE DEPESZE I WI 


wszczęty alarm nadbiegł dozorca, 
który zaalarmował policję i pogo- 
towie. Lekarz stwierdził śmierć 
przez powieszenie. Kolegę denata 
zatrzymano do czasu przeprowa« 
dzenia śledztwa. U 


ADOMOŚCI NA STR. i £ 2. 


Olimpiada berlińska 


STOLICA PERU OBURZONA NA 
DECYZJĘ KOMITETU OLIMPIJ- 
SKIEGO. 

Agencja Havasa donosi z Limy, 
że w stolicy Peru decyzja komite- 
tu olimpijskiego w sprawie meczu 
Austrja — Peru, wywołała wielkie 
oburzenie, W Limie odbyły się 
wielkie demonstracje protesłacy|- 
ne i manifestacyjne pochody, kt- 
re przeszły głównemi ulicami sto- 
licy. Młodzież szkolna przerwała 
naukę. Robotnicy portowi ogłosili 

hojkot okrętów niemieckich. 
PREZYDENT REPUBLIKI PERU 
W OBRONIE HONORU 
SPORTOWEGO SWEGO KRAJU. 

W wielkich demonstracjach mlo 
dzieży w stolicy Peru, Limie, prze- 
ciwko komitetowi alimpijskiemu, 
uczestniczyła ponad 20.000 uczącej 
się młodzieży. 

Prezydent Republiki Peru, Be- 
navides, zapewnił Rząd, że wystą- 
pi zdecydowanie w obronie hono- 
ru sportowego Peru. Prezydent 
spodziewa się poparcia w tej spra 
wie od innych republik amerykań 
skich. 

MECZ NIEWYZYSKANYCH 

PRZEZ POLSKĘ SYTUACJI. 

Mecz półfinałowy Polska — Au- 
strja w ramach olimpijskiego turnie 
ju piłki nożnej zakończył się zwy- 
cięstwem Anstrji 3:1 (1:0)). 

Przez cały czas Polska przeważa” 
ła, ale punktu zdobyć nie umiała. 

Gra stała na hardzo przeciętnym 
poziomie. Było niewiele ładnych ak- 
gali ogromnie dużo błędów 2 © 


Drużyna polska robiła wrażenie o- 
gromnie zmęczonej. Zdecydowanie 
Źle grał napad, w którym zabrakła 
właściwego Kierownika tej linii dra 
żyny polskiej Szerffkego, jedynego 
gracza, który prowadził pomyślaną 
ł celową skcję. 

START POLSKICH WIOŚLARZY 
W GRUENAU. 


We wtorek rozpoczęty się włoślar- 
skie regaty olimpijskie na torze wio- 
Slarskim w Gruenau. Rozegrano ogó 
łem przedbiegi w brzech kategorjach 
łodzi, a mianowicie w czwórkach ze 
sternikiem, w dwójkach bez steru i 
jedynkach. We wszystkich tych kate 
gorjach lodzi startowały osady pol" 
skie, odnosząc dwukrotnie znakomity 
sukces, a jedną tylko porażkę. 


Regaty rozpoczęto od przedbiegów 
w czwórkach ze sternikiem. W Ż-im 
przedkiegn startowała osada polska, 
zajmując 4 miejsce. 

Zgodnie z regulaminem regat olim 
pijskich osada zwycięska wchodzi au 
tomatycznie do finału. Wszystkie po 
zostałe osady, a więc i polska raze” 
grać muszę w nadchodzący czwartek 
„Eepechage'. 
W następnej kategorji łodzi, a mia- 
nowicie w dwójkach bez sternika, 
Polacy startowali w pierwszym przed 
biegu w składzie Rożuchowski i Ko- 
hyliński przeciwko osndom Szwajca= 
tji, Bełgji, Brazylji i Holandji. Bieg 
wygrała łatwo osada polska we wspa 

niałym stylu, prowadząc cały wy- 
ścig od startu do mety. 

W ostatnim biegu dnia, w katego 
rji jedynek, startował mistrz Polski 
i mistrz Europy Verey, wygrywając 
bezapelacyjnie. 

KAJNAR WYGRAŁ A PIŁAT 

PRZEGRAŁ, ~ 

W olimpijskim turnieju boise 
skim w wadze lekklej Kajnar wygral 
ng punkty z Francuzem Aupetit. | 

W wadze ciężkiej  Urugwajczyk 
Feana wypunktował Piłata. Walta 
była nieciekawa, przyczem Pilat 
mógł ją wygrać już w pierwwaj run 
dzia przez k. o. a 

KOSZYKARZE i 
W ĆWIERĆFINALE. [i 

Mecz z Brazylją, wygrali polscy 
koszykarze 33:25. i 

Z 24ch drmżyn, które stanęły da 
turnieju, 8 drażyn wehodzł do ćwierć 
finałów, wśród nich Polsku, która 
wyłosowała drużynę Peru. Gdyby Pe 
ru nie stewiło slẹ, Polska wejdzia 
walkowerem do półfinału, i 

JAPONJA TRYUMFUJE | 

W SZTAFECIE 4 x 200 MTR. 

W finale sztafety 4 x 200 mtr. bea 
apelacyjne zwycięstwo odniosła Jas 
ponja, ustanawiając wynikiem 8:51,5 
sek. nowy rekord Światowy i olime 
piski, 

JAPONJA ZWYCIĘŻA RÓWNIEŻ 
I NA 200 MTR. STYLEM 
KLASYCZNYM PAŃ. a 

W finale biegu na 200 mtr. sty 
lem klasycznym pań zwycięstwa od 
niosła Japonka Machata w emeu 
8:03,6 sek, 

"TRYUMF WŁOCHÓW 
W SZPADZIE INDYWIDUALNEJ. 

Finełowe rozgrywki w szpadzie 
indywidualnej zakończyły się tryum 
fem Włochów, którzy obsadzili trzy 
pierwsze miejsca: 1) Franco Rierar 
Gr, Saveria Ragno, 3) Cornaggia 


4 


į E (Kor. 


Na odlew Stronnictwu Narodo- 
wemu w Mławie, które przed ty- 
godniem urządziło :egromadzenie, 
poświęcone zwalczaniu P. P. $. 
Komitet P. P. S, w Mławie zwo- 
łał w dniu 9-go sierpnia do salj 
miejskiej wiec dla oświetlenia 
programu i działalności „naro- 
dowców*. Na wezwanie P. P. $, 
przybyło na wlec do tysiąca ro- 
botników i pracowników. Wielu 
musiało odejść, ponieważ sala o- 
kazala się za małą dla pomiesz- 
czenia wszystkich _ sympatyków 
Partii. D 

Komitet P. P. S. zaprosił ° na 
wiec da udziału w dyskusji pre- 
zesa Stronnictwa  Narodowege 
Reinhatda (?), który jednakże nie 
stawił się. 

Przewodniczył taw. Władysław 
Chrzczon. Przemawlali tow. tow. 
Jasiński, Niemyskl 1 Szumowski, 
W czasie referatów sala huczała 
ad okrzyków setek zgromadzonych 
słuchaczy przeciwko „narodow- 
com“, a na cześć programu P.P.S., 
Rządu Robotników I Chłopów i So 
clalizmu. 


Napiętnowano metody „Naro- 


wł). f y7 
dowców“, którzy na swojem zgro- 
madzeniu otoczyli się kordonami 
policji i nie dopuścili ani jednego 
przeciwnika politycznego, a na we 
zwanie PPS. i mimo zapewnienia 
bezpieczeństwa referentom w dy- 
skusji 
pochowali się w mysie dziury. 
Zgtomadzenie zakończono od- 
śpiewaniem pieśni proletarjackich. 
Wspaniały przebieg zgromadze- 
nła klasy pracującej w Mławie i 
godna odpowiedź udzielona na 
niem endekom, nadlugo pozostaną 
w pamięci miejscowym robotnikom 


na naszem zgromadzeniu | 


Od 1 maja do 12 sierpnia b, r. 
Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrow- 
skiego, obok miesięcznych rent, wy 
płaciła jednarazowych odpraw b. 
robotnikom kepalń Zagłębia nlbrzy 
mię sumę 1,253,725 złotych 67 gr. 

Odprawy te objęły: 426 emery- 
tów na sumę 472,283 zi. 69 gr. (ka- 
pitalizacja), 619 wdów na sumç 
246,278 zi. 28 gr. (kapitalizacja), 
oraz na sumę 246,163 zł 70 gr 
Razem 1,253,725 zł. 67 gr. 

Wielka ta suma, wpłacona w a- 
kresie 3-ch miesięcy, winna wpły- 
nąć na ożywienie życia gospadar- 


o A 


Na odlew endekom w Mławie Ze Spółki Brackiej 
w Zagłębiu Dąbrowskim 


czego w Zagiębiu Dąbrowskiem. 

Dowiadujemy się  żednocześnik, 
że od I października b. r. zakład 
ubezpieczeń społecznych w War- 
szawie przejmie od Kasy Bratniej 
Zagłębia Dąbrowskiego wypłaca- 
nle rent miesięcznyca, natomiast 
Kasa Bratnia będzie wypłacała tyi 
ko odprawy robotnikom świeżo zre 
dukowanym z kopalń. 

W tych dniach minister opieki 
spolecanej, po próbnym 3-miesięcz 
nym akresie, zatwierdził na stałe 


| dyrektora Kasy Bratniej, tow. A- 


leksegą Błenia 


C c 


Prowokacyjne stanowiska fabrykanta 


we Włocławku 
Od 7 lipca fabryKa zamknięta 


2 lipca b. r. rozpoczęły się ro- 
kowania z fabrykami metalowemi 
we Włocławku, którym oddział 
Zw. Rob. Przem. Metalowega 


Wiadomości 


NIEOSTROŻNOŚĆ PRZYCZYNĄ. 
ŚMIERCI DZIECKA, 


Pozostawione bez należytego do 
zaru 2-letnie dziecko Kunegundy 
Dąbrowskiej w Barcicach (Nowy 
Sącz) pociągnęło za garnek z go- 
tującą wodą, stojący na plecu. Na- 
stępstwa były fatalne, gdyż wrzą- 
tek poparzył dziecko tak dotkliwie, 
że nazajutrz zmarło. 


ŚMIERTELNE ZATRUCIA GRZY- 
k BAML 

W Bydgoszczy wydarzył się wy 
pedek masowego zatrucia grzyba- 
mł rodziny Józefa Rzepy, złożonej 
z 5 osób. Chorych przewieziono da 
szpiłala, gdzie trzy osoby zmarły: 
14-letni Hieronim, 7-letnl Jan oraz 
ojciec rodziny, 49-letni Józet Rze- 


pa. 
l 


z całej 
Polski 


Drugi wypadek zatrucia grzyba 
mi wydarzył się w Kunowie, pow. 
szamotulskim. Rodzina Krowczyń- 
skiego, złożona z 6 osób, spożyła 
na kolację grzyby, uzbierane przez 
dzieci. Zarąz po wieczerzy wszy- 
scy ciężko zantemogli. Wezwany 
lekarz stwierdził zatrucie grzyba- 
mi. Stan ofiar zatrucia jest ciężki. 


WYSKAKUJĄC Z POCIĄGU, 
PONIÓSŁ ŚMIERE. 


Kazimierz Stopczyński, urzędnik 
kolejawy, zatrudniony na stacji w 
Radomiu, jechał paciągiem do Skar 
żyska. Stopczyński spał w pociągu 
i obudził się dopiero gdy pociąg 
mijał Skarżysko. Napół obudzony 
wyskoczył z pociągu tak nieszczę- 
śliwie, że uderzył głową o stopień 
wagonu i razbit sobie czaszkę, po- 
nosząc śmierć na miejscu. 


Kolej Sierpc-Toruń 


Będąca w. budowie linia koleja- 
wa Sierpc Toruń długości ak. 
80 kim., jest na ukończeniu. Tory 
ułożono już prawie na całej dłu- 
gości. Roboty ziemne są ukończo- 
ne z wyjątkiem drobnych robót 
uzupełniających przy większych 
nasypach. Na ukończeniu są rów- 
nież mosty na Skrwle pod Sierp- 


cem i na Drwęcy pod Lubiczem 
oraz budynki pięciu stacyj kotejo- 
wych, które powstaną wzdłuż no- 
wej linji. Są to stacje: Lubicz, 
Czernikowo, Lipno, Skępe i Ko- 
zioły. Nowa tinja kolejowa Sierpe 
— Toruń oddana zostanie do u- 
żytku na jesieni b. r. (PAT. 


NM U E 
Cukiernia Bliklego w Warszawie, 
Nowy-Swiat 33, znajduje się pod bojkotem 


świata pracy. 


przedłożył żądania a podwyżkę 
płac. 

Konferencje, odbywane w Insp. 
Pracy, nię, przyniosły rezultatów, 
wabec czego robotnicy na zebra- 
niu w dn. 6 lipca postanowili, że 
jeżeli fabrykanci będą w dalszym 
Ciągu starali się przeciągać per- 
traktacje, fo należy przeprowadzić 
w dn. 8 lipca strajk demonstracyj 


ny dla poparcia żądań robotni- 
czych. 
Dyr. Grundland, dowiedziaw- 


Szy się a tej uchwale, zamknął fa- 
brykę 7 lipca, bez uprzedniego wy 
mówienia robotnikom na dwa ty- 
godnie. 

Na jednej z konlerencji w Insp. 
Pracy we Włocławku przedstawi- 
ciele Związku Metalowców (a by- 
ło to już po 8 lipca i nigdzie ro- 
batnicy nie strajkowali]  zainter- 
pelowali Insp. Pracy i dyr. Grund 
landa, czy robotnicy powinni o- 
trzymać zapłatę za 2 tygodnie. — 
Na ta p. Grundland odpowiedział, 
że jeżeli sąd tak orzeknie, to on 
zaplaci, a lnspektor Pracy nic na 
to nie powiedział i milczeniem 
swen wzmocnił stanowisko fabry 
kanta. 

Robotnicy innych fabryk, wih- 
dząc krzywdę swych współłowa- 
rzysży z fabryki C. Klauke, posta 
nowili poprzeć ich strajkiem soll- 
darności w dn. 10 lipca. 

13 lipca p. starosta zwołał jed- 
nostronną konferencję z przedsła- 
wicielami robotników, na której 
obecny był Insp. Pracy, oraz sekr. 
Zw. tow. Piontek i Babik. Konfe- 
rencja dotyczyła fabryki €. Klaw- 
ke i gdyby w tym czasie polityka 
Insp. Pracy byla nleco rozumniej- 
Sza, to udałoby się ten zatarg 
zlikwidować, lecz Inspektor Pracy 
zasłonił się okólnikiem Gł Insp. 
Pracy w sprawie strajku okupa- 
cyjnego. Poza wszystkiem innem, 
jeżeli chodzi o  ścisłość, strajk 
był na innych fabrykach, nato- 
miast fabryka C. Klawke została 


zamknięta. 

W caterech fabrykach Włocław 
skich żądania robotników zostały 
uzgodnione, umowę podpisana | 
robotnicy po kilku dniach wróci- 
li da pracy. 

Natomiast w fabryce pp. Grund 
landów sprawa do dnia dzisiejsze 
ga nie jest załatwiona, 

Na konferencji u Okr. Insp. Pra- 
cy w Warszawie w dn. 6 sierp- 
nia (a więc w miesiąc pa zamk- 
nięciu fabryki) na konferencji, w 
której brali udział t. zw. Piontek 
i delegaci, p. Geunnland wyraził 
zgodę na podwyższenie zarob- 
ków tylka a 5 gr. na godainę tym 
robotnikom, którzy zarabiają po 
niżej 50 gr. na godzinę, natomiast 
zarabiającym wyżej 50 gr., żadnej 
podwyżki dać nie chce. 

Żaznaczyć musimy, że tabryka 
pp. Grundlandów jest najpoważ- 
niejszą fabryką metalową na te- 
renie Włocławka, a jeżeli chodzi 
o liny stalowe, to należy da ta- 
bryk nielicznych (jest ich zaledwie 
trzy w Polsce) |, jakby dła pro- 
wokarj, chce za wszelką cenę u- 
trzymać głodowe płace. Wtedy 
kiedy we Włocławskich fabry- 
kach podpisana została umowa, 
że minimalna płaca robotnika pod 
wórzowego wynosi 50 gr. na go- 
dzinę, to u pp. Grundlandów ma 
wynosić 42 gr.; dalej w innych fa 
brykach podwyższono płace ł in- 
nym kategorjom, ale p.p. Grandlan 
dowie nie chcą o tem słyszeć. 


Tego rodzaju fabrykanei, znał- 
dujący się w sytuacji, że mają za- 
mówienia nietylka krajowe, ale i 
na eksport, kpią sobie z istnieją- 
cych ustaw, jak dzieje się przy 
zapłacie odszkodowania na zamk 
nięcie fabryki, jeżeli zaś chodzi 
o zarobki, to stanowisko ich jest 
bardziej, niż prowokacyjne. 

Władze powinny zająć się ob- 
roną slusznych żądań robotni- 
czych i doprowadzić do otwarcia 
fabryki. 


j Górnym Slasku 


Odwołanie strajku 
na śląskich Linjach Autobusowych 


Na wtorek zapowiedziany by 
strajk pracowników zatrudnionych 
na Śląskich Linjach Autobuso- 
wych, obejmujących siecią komu- 
nikacyjną cały t. zw, rewir ren- 
tralny Województwa Śląskiego. 

Przyczyną zapowiedzianego 
strajku byt fakt potrącanią pra- 


cownikom podatku  specjatnego, 
który nie obowiązuje przedsiębior- 
stwa państwowe i samorządowe. 
W toku rokowań, które przeciąg- 
nęły się do godz. 1.30 w nocy, dy” 
rekcja zobowiązała się zwrócić 
pobrane na podatek sumy, wobeę 
czego strajk został odwołany. 


Rozstrzygnięcie sporu 
na kopalni „Szczęście Luizy“ 


W związku z zatargiem «4 
kop. „Szczęścia Luizy“ w Szopie- 
nicach (nie należącej do konweg- 
cji), której zarząd obeony prze- 
niósł bezprawnie część załogi do 
| prywatnej firmy, odbyła sig we 
wtorek konferencja u Komisarza 
Demobilizacyjnego, który uznaż, 


W poniedziałek: wieczorem, o g. 
18-ej zdarzył się w hucie „Pokój“ 
w nowym Bytomiu wstrząsający 
wypadek przy pracy. W jednym 
z koNów ze smołą zauważono de- 
fekt, dla którego ustalenia został 
wyznaczony hutnik, 35-letni Jan 
Nocoń z Nowej Wsi. W momen- 
cie badania kotła przez Noconia 
nastąpła skutkiem samozapałenia 
się gazów eksplozja i płonąca 


Na szybie „Jacek“ kupalni 
Skarbofermu w Chorzowie zda- 
rzył się w podziemiach na oddzia- 
le Ill-cim nieszczęśliwy wypadek 
górniczy. Pracujący tam na pierw- 
szej zmianie rębacz przodowy. 
30-letni Paweł Nite z Chorzowa | 
został przysypany zwałami obry- 
wającego się węgla. Wydobyto go 


że postępowanie ta było bezpraw- f 


Straszna śmierć przy pracy 


ne, że robotników tych stusunek 
pracy z kopalnią obowiązuje ł ze 
muszą oni być opłacani przez koe 
palnię, a nie firmę prywatną, tera 
więcej, że nadal zatrudnia się ich 
przy pracach na kopalni. Przenie- 
sienie obecne słanowi bowiem 
taktycznie redukcję, na którg kom 
palnia mie miała zezwolenia. 


smola obląła Noconia ad stóp da 
głów. W mgnieniu aka robotnik 
[zamienił się w żywą pochodnię i 
|poniósł śmierć w straszpych mięs 
czarniach. Wypadek ten wywołał 
na pracujących wstrząsające wra- 
żenie. 

Foparzenia Noconia były tal 
ciężkie, że wszelka pomoc akaza+ 
ła się bezskuteczna. Nocoń oste 
rocił liczną rodzinę. 


Przysypany zwałami węgla 


z pod gruzów z ciężkiemi obraże- 
niami. Uległ on złamaniu prawe- 
go podudzia i prawdopodobnie 
kości udowej, oraz ma ciężką ra- 
nę w głowie. Odstawiono go na- 
tychmiast do sapitala Spółki Bra- 
ckiej w Chorzowie. 


Nita jest żonaty i ma 5-ro dzie« 
cl. 


Wśród książek 


JAN GRABOWSKI: Skrzydlate 
bractwo. Nakl. „Naszej Księgarni” 
S. A. Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego. Warszawa, 1936, 

Wielki przyjaciel dzieci, Janusz 
Korczak, ma specjalne podejście 
do zagadnienia dzieciństwa: prze- 
mawiając do swych małych czytel 
ników lub mówiąc o nich, przekre 
śla pewnik, że „dorosły* jest mą- 
drzejszy, wsrtościąwszy „,ważniej- 
szy niż dziecko. Korczak trakiuje 
swe umorusane bractwo na rów 
nym pozłomie. Obcując z dziec- 
kiem — przysiada w kucki, Ten 
chwyt otwiera mu nieomylnie ser- 
ca dziecinne. 

To samo podejście stosuje Jan 
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P. C. WODEHOUSE, 


105) 


strony jednak gospodyni domu nie mogła byc otwar- 


1y. — Człowiek idzie do swego pokoju z bólem gło- 


Burzliwa pogoda 


2 upaważnienla autora przełożyła R. Kopelówna 


ROZDZIAŁ XIV. 

Mniej więcej w tym momencie, kiedy lord Ems- 
worth zastukał do drzwi Percy'ego Pilbeama, aby 
dowiedzieć się o stanie jego zdrowia i zapropono- 
wać mu uprzejmie wyjście na świeże powietrze — 
siostra lorda Emswortha, lady Konstancja Keeble, 
druga siostra lady Julja Fish, oraz sąsiad i gość sir 
Gregory Parslae-Parsloe — zebrali się razem w sa- 
lonie, amawiając sytuację i usiłując dojść do jakie- 
$oś porozumienia, co mianowicie należałoby obec- 
nie przedsięwziąć. 

Zebranie była od samego początku trochę bu- 
rzliwe. (Wobec nagłości wezwania sir Gregory ego 
do zamku i trudności wyjaśnienia sprawy przez le- 
lelon — sir Gregory powiadomiony był dotychczaa 
tylko o nagim fakcie, że Pilbeam zawładnął rękopi- 
sem i że zamierzał dać go lordowi Tilbury. Poinfor- 
mowany przy kawie przez lady Julję, że cała klęska 
została spowodowana nietaktownem postępowa- 
niem siostry jej Konstancji wobec tego jegomościa, 
wciągnął ostro oddech, popatrzył na lady Konstan- 
cję z wyrzutem i cmoknął językiem, 

Każdy rozsądny człowiek domyśliłby się, co mo- 
gło się stać później. Żadna kobieta z temperamen- 
tem nie potrafiłaby usiedzieć spokojnie, gdyby jakiś 
mężczyzna cmoknął wobec niej językiem. Z drugiej 


cie niegrzeczna wobec gościa, Szukając ujścia dla 
swych uczuć, lady Konstancja zaczęła kłócić się 
z lady Julją. A ponieważ lady Julja zawsze skora 
była do kłótni rodzinnej, żwawo uporała się ze star- 
ciem po swojej stronie—i sir Gregory, zanim zorjen- 
tował się, na jakim jest świecie — uświadomił sobie, 
że zasiał wiatr i zbiera burzę. 

Wspominamy o tych sprawach, aby wyjaśnić, dla- 
czego tak się stało, że nastąpiła pewna zwłoka, za- 
nim przedsięwzięto oczywisty krok, to jest — posta- 
rano się o skomunikowanie z Percym Pilbeamem, 
Upłynęło więcej, niż kwadrans, zanim Sir Gregory 
zdołał uciszyć gwar bitwy przy pomocy rozsądnych 
słów: 

— Ale niech djabli wezmą wszystko, czy panie 
nie uważają, że powinniśmy zobaczyć się z tym czło- 
wiekiem? 

Działanie tych słów było magiczne. Gniewne na- 
miętności ujęte zostały w karby; przyjemne rzeczy, 
które miano wypowiedzieć, zostały zachowane na 
jakąś przyszłą okazję. Zadzwoniono na Beacha. 
Beach posłany został do pokoju Pilbeama z instruk- 
cjami, aby pan Pilbeam był tak dobry i zaszedł na 
chwilę do salonu. A zakończeniem wszystkiego by- 
ło, że Beach wrócił i oznajmił, iż pana Pilbeama nie- 
ma w pokoju. 

Zapanowała konsternacja. 

— Niema w pokoju? — wykrzyknęła lady Kon- 
stancja. 

— Niema w pokoju? — wykrzyknęła lady Julja. 
.— Ależ musi tam być — upierał się sir Grego- 


wy, aby się położyć i przespać — dowodził żywo. — 
Rozumie się samo przez się. że musi tam być. 

— Napewno nie pukaliście dość głośna, Beach — 
rzekła lady Konstancja. 

— Idźcie i zastukajcie znawu — powiedziała lady 
Tla. 

— Nie miejcie litości dla tych przeklętych drzwi— 
dodał sir Gregory. 

Zachowanie Beacha było pełne szacunku, ale po” 
zbawione objawów współczucia. 

— Nie otrzymawszy odpowiedzi na swoje puka- 
nie, milady, pozwoliłem sobie wejść do pokoju. Był 
pusty. 

— Pusty? 

— Pustyl 

— Czy to znaczy — zapytał sir Gregory, który lu- 
bił mieć wszystko wypowiedziane jasno — że w po- 
koju nie było nikogo? 

Beach schylił głowę. 

— Sypialnia była niezajęta — potwierdził. 

— Może być w palarni — podsunęła lądy Kon- 
stancja. 

— Albo w pokoju bilardowym — rzekła lady Ju- 
lja. 

— Bierze kąpiel! — wykrzyknął sir Gregory 
w natchnieniu, — Człowiek, cierpiący na ból głowy, 
mógł z łatwością wziąć kąpiel, To mu pomoże na 
głowę. 


(D. c. n). 


Grabowski do świata zwierząt. 
Możnaby powiedzięć przez analo- 
gię, że gawędząc z wróblami — 
siada na Szczycie jesionu, a chwa- 
Jac zalety gąski Małgorzatki — 
pasie się z nią razem na zięłanej 
trawce. 

Skrzydlate braciwo, te znaącūy 
wróble społeczeństwa, a z niem 
razem i inne stworzenia, jak kruk, 
sraczka, psy, koty 1 gęs tworzą 
niejaka liczną i wymagającą wie- 
du afiar rodzinę autara, Dowiadu- 
jemy się, że podskubany wsóbli- 
szen Kusy, stary wyladacz, jest 
zawodowym terorystą; że pewna 
młoda wróbliczka stoi zawsze w 
opozycji; że Muc, wróbel Q sztite 
cznej nodze z izolawanego drutu, 
jest właściwie Mueką i ma wiele 
wdzięku; że gąska Małgosia po- 
siada nieprzeliczone zalety i wię- 
cej rozumu, niż niejeden przedsta- 
wiclet ludzkiego rodzaju; żę Du- 
szek, pies-włóczęga, potrafi zjeść 
za Jednym zamachem filcowy ka- 
pełusz, nowe pantofle, notes l dwa 
najgrubsze tomy encyklopedii na 
przekąskę, po której następuje wła 
siana wycieraczka i dwie szcaołki 
do butów; ża Musia, sympatyczna 
kawka, ma brzydką wadę: krad- 
mie wszystko, co jej sie podoba, 
a podoba się jej bardzo wiele rzer 
czy, należących i do gospodarza 
i do jego gości; że wreszcie Piguś, 
ale a tym Plpuslu, którega autor 
zaszczyca tylułem „błogosławieńt- 
stwa domu”, a czytelnik w duchu 
nazywa dranłem z pod elemnej 
gwiazdy, trzeba przeczytać osobi- 
ście. Stanowczo jego właściciel 
wykazał iście anięlską cierpliwaść 
znosząc niezliczone Kaprysy tego 
z piekła rodem kruka, jak zresztą 
1 całego skrzydlatego bractwa, po 
zwalając mu ((dosłownie) skakać 
sobię pa głowie. I w nagrodę za 
tyle wyrozumiałości dowiaduje słę 
wręszcie człowiek, że zamiast ser- 
ca ma w plersi gąbkę, nasyconą 
octem sledmiu złądzielt 

Jeśll te szczegóły nle zachęciły 
jeszcze młodych czytelników da 
zaopatrzenia się w książkę Jana 
Grabowsklego, te pozostaje rada: 


przejrzeć pocieszne ilustracje, zda 
biące wydawnictwa; w nastroju 
swym wybitnie wakacyjne, 

Zoija Boleslawska 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Strajk flisaków 


Od kilkunastu dni trwa strajk 
flisaków, spławiających węgiel, na 
tle żądań regulacji płac i zawar- 
cia umowy zbiorowej. Przedsię- 
biorcy węglowi nie chcą uznać fti 
saków za robotników, lecz tylko 
za samodzielnych przedsiębior- 
ców. Takie sama stanowisko za- 
jał inspektorat pracy, który z bra 
ku instrukcyj ministerjum opieki 
społecznej, nie mógł interwenjo- 
wać w załargu. Związek transpor 
łowców zwrócił się w tej sprawie 
do ministerjum, ale da tej pory 
nie otrzymał odpowiedzi. 


W szczególności domagają się 
flisacy unormowania wynagro- 
dzeń za spław węgla, uregulowa- 
nia rozdziału obrotów i ładunków 
oraz uznania związku zawodowe- 
go. Dotychczas nle doszła do po- 
rozumienia, gdyż' przedsiębiorcy 
nie chcą zawrzeć umowy zbioro- 
wej, obejmującej wszystkie przed 
siębiorstwa, lecz tylko poszczegól 
ne firmy; ponadto nie chcą uwa- 
żać związku zawodowego. Flisa- 
cy zdecydowani są walczyć aż do 
uwzględnienia ich słusznych za- 
dań. 


Pogłoski o przeniesieniu 


Państwowych Zakładów 


W mieście obiegają pogłoski, 
które również znalazły oddźwięk 
w prasie, że Państwowe zakłady 
umundurowania mają być prze- 
niesione do Radomia. Pogłoski te 
wywołały wielkie zaniepokojenie 
wśród robotników I robotnie, kłó 
rzy skutkiem tego stracą zatrud- 
nienie. Przeniesienie zakładów po 
większy liczbę bezrobotnych, któ 
ra i tak w Krakowie jest dość zna 
czna. Pracownicy zakładów na 
zgromadzeniu dn. 12 b. m. zapro 
testowali przeciwko zamierzone- 
mu przeniesieniu zakładów, oraz 
uchwalili zwrócić się z memorja- 
lem do władz, aby z uwagi na 
położenie pracujących zaniechały 
tego planu. 


Sprawą tą powinien zająć się 
Zarząd miasta, dla którego prze- 


Ofiary robotnicze na 


Jak już danosiliśmy, na zebra- 
niu stolarzy i malarzy w Katowi- 
cach urządzono dorażną zbiórkę 
na rzecz strajkujących  robotni- 
ków przy regulacji Brynicy. Po- 
mimo ciężkiego położenia stola- 


Niech żyją klasowe 


Zebrani dnia 9 b. m. stoiarze, 
malarze i lakiernicy, w liczbie 120, 
przekonawszy się o zdradzieckiej 
działalności związków „sanacyj- 
nych”, uchwalili wspólną siłą i so- 
lidarnością przeprowadzić akcję 
organizacyjną do klasowych związ 
ków zawodowych, stwierdzając, że 
tylko ie reprezentują interesy kla- 
sy robotniczej, przestrzegają 8-io 
godz. dnia pracy i wszelkich in- 


Umundurowania 


cież nie może być obojętny los 


kilkuseł rodzin. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Amerykańskie awantu- 
ry“ i „Wielki plon“. 

APOLLO: „Weź me serce". 

ATLANTIC: „Zew krwi" i „Ko- 
zak 1 słowik”. 

BAGATELA: „Dom Nr. 56" i re- 
wia „Frontem do radości". 
PROMIEŃ: „Księżniczka Czardasza” 

SZTUKA: „Prawa do szczęścia:, 

ŚWIT: „Za krzywdę brata". 

STELLA: „Szaleństwo amerykań- 
skie‘ i „Postrach Meksyku“. 

UCIECHA: „Generał Suter". 

WANDA: „Małżeństwo na bezdro 
techt, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ser- 
ce Indjanki", 


Pan referent na urlopie 


sprawy zalegają 


Na naszej niwie biurokratycz- 
nej raz po raz wykwitają świeże 
kwiatuszki, które zatruwają życie 
obywatelom. Oto taki swojski o- 
brązek z urzędowania wydziału 
administracyjnego magistratu kra 
kowskiego. s 

Przed kilku dniami tow. dr 
Szumski udał się do tego wydzia- 
łu w sprawie obywatelstwa dla 
jednego z pracowników gazowni 
miejskiej, Na drzwiach pokoju 
gdzie załatwia się te sprawy, wisi 
ogłoszenie, że wstęp tylka za kart 
kami. Tak jak za czasów wojny 
po chleb czy tytoń. A no, trudno, 
trzeba wystarać się u woźnego o 
kartkę. Procedura ta trdała 15 
minut. Wreszcie po dłuższem cze- 
kaniu uzyskał karteluszek. Wcho-| 
dzi do pokoju. Urzędniczka odra-t 
zu przypomina mu, że już po 


CZWARTEK, 13. sierpnia 

6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Płyty. 12.13 
Dziennik południowy. 14.30 Plyty. 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 15.45 
„Przyroda w sierpniu". 16.00 Kon- 
cert. 16.40 „Duch wojny”, 17.00 Re- 
cital fortepianowy. 17.30 Płyty. 17.50 
Korespondencja z letniska. 18,00 Po- 
radnik wycieczkowy. 18.00 5 minut 
optymisty, 18.15 Płyty. 18.40 Kon- 
cert. 18.50 Pogadanka aktualna. — 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Podróż w 

PIĄTEK, 14. sierpnia 

6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 

1157 Sygnał czasu. 12.08 Audycja 


Radio krakowskie 


godz. l-szej (coprawda było a- 
kurat jedna minuta po 1-szej) i że 
właściwie ona już stton mie przy 
muje. Ostatecznie jakoś przyjęła 
do wiadomości tlumaczenie się. 
Tow. Szumski przedstawił spra- 
wę, otrzymał informacje, ale z 
tem, aby zbytnio nie śpieszvł się, 
gdyż p. referent wraca dopiero za 
tydzień z urlopu i tylko on to mo- 
że załatwić, a pozałem p. ma aż 
6-tygodniowe zaległości. No, na 
takie dictum nie była odpowiedzi. 
P. referent na urlopie — trzeba u- 
zbroić się w cierpliwość. A w dn- 
datku te zaległości... Kiedyż wre- 
szcle przyjdzie ‘kolej na tego bie- 
dnego pracownika miejskiego? 


Ale żarł na bok. Takie załatwia 
nie spraw jest niedopuszczalne i 
wręcz sprzeczne z okólnikiem p 
premjera. 


dla dzieci wiejskich. 12.18 Dziennik 
południowy. 12.23 Płyty. 14.30 Ply- 
ty. 15.30 Z XI Olimpiady. 16.00 Roz 
mowa z chorymi. 16.15 Mała Oskie- 
stra 17.00 „Akademickie uczelnie 
prowincjonalne“. 17.15 Pieśni rycer- 
stwa polskiego. 17.50 Poradnik spor- 
towy. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Wiadomości z dnia. 18.15 Płyty. — 
18.35 Koncert. 18.45 Pogadanka. — 
18.50 Biuro Śtudjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 1900 „Mozaika 
muzyczna”. 19:55 „Początek wojny 
na Ukrainie". 20.10 Dziennik wiecz. 
20.25 „Śpiewacy Norymberscy". 


Historie dnia 


A któż to zostawia taki cenny 

instrument. 

Ze samochodu, stojącego bez opie- 
ki na pl. Zgody, skradziono handio- 
tero, (instrument muzyczny), na szko 
dę B. Mazurka, zam. w Lublinie 
przy ul. Leszno L. 8. 

Skradzione kilimy. 

Z balkonu T p. domu przy ul. We- 
łowej L. 6 skradziono 2 kilimy war- 
tości 40 zł. na szkode Antoniego Gro 
sa, tamże zamieszkałego. 

Potrącenie kolem, 

W. Lelek, został w chwil, gdy 
stał przed swoim domem na chodni- 
ku, potrącony kołem, które oderwało 
się od osi przejeżdżającego samocho- 
du, Wezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło Lelka, który doznał ogól- 
nych potłuczeń, upadając na bruk, 
do szpitała św. Łazarza, 

Wojownieża Bulgarka. 

Dnia 10 b. m. w godzinach wie- 
czornych powstała na u. Dzielnej, 
bójka między kilkoma Bułgarami— 
zam. w barakach, w trakcie której 
Tekla Gerczew, zam. w baraku na 
działce przy ul. Zielnej uderzyła 
motyką Stefana Kaczymidera w le- 
wy policzek, kalecząc go dotkliwie. 
Wezwany lekarz Pogotowia Ratun- 
kowego pozostawił rannego po udzie 
lenin mu pierwszej pomocy opiece 
domowej. 

Usiłowane sumobójtwo. 

Stefanja Pałaszyńska, lat 33, 
wdowa, zam. przy ul. Topolowej L. 
21, zażyła dnia 9 b. m. w swoim mie 
szkaniu, w celu samobójczym 20 pro 
szków „Luminelu”. Wezwane Pogo- 
towie Ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala éw. Łazarza. Powodem był 
rozstrój nerwowy. 

Dokumenty do odebrania. 
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Dyżury iekarzy 

Dnia 13 sierpnia noc: 

Dr. Friedman Henryk — Wrzesiń- 
ska 3, tel. 117-79. 

Dr. Talewski Roman — Bonerow- 
ska 5, tel. 175-45. 

Dr. Pinkusfeldówna Regina — Se. 
bastjana 7, tel. 116-83. 

Dr. Żabiński Robert — Szewska 22 
tel. 182-68. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 


OSTTANI WYSTĘP OPERETKI 

OSTATNI WYSTĘP OPERETKI 
WILEŃSKIEJ. Nieodwołalnie dzisiaj 
po raz ostatni grany będzie „Bal w 
Savoy'u*, który w obecnym sezonie 
operetki zyskał największe powodze- 

TEATR „RAGATELA",  Rewja 
„Gdy kogut pieje* oraz film „Mat- 
żeństwon. 


Pokwitowania 


DLA BOJOWNIKÓW DEMOKRA- 
CJI HISZPAŃSKIEJ. 


Związki Metalowców, Malarzy, 
Szewców, Dozorców zł. 134.50. 


mirudzkiego L. 24, pokój Nr. 1, są 
do odebrania w godzinach od 9 — 11, 
dokumenty na nazwisko Grzegorza 
Krach, roznosiciel lodów z Dawid- 


gródka. 
Teraz jego wsadzili do skarbonki. 
Jar Dudka, został zatrzymany 


przez orgena P. P, na ul. Rękawka 
za usiłowanę kradzież skarbonki z 
bacznega nłtarza kościoła paratjalne 


22.25 Płyty. 22.35 Z XI Olimpiady. 


W Wydziale Śledczym przy ul. Sie 


KRONIKA SLĄSKA 


strajkujących 


rzy ] malarzy zebrano doraźnie 
13,10 zł. 28-iu pracowników od- 
dało prawie swe ostatnie grosze 
na ten cel. Cześć ofiarnym robot- 
nikom! 


związki zawodowe! 


nych postulatów klasy robotni- 
szej: 

Zebran! żądają zwołania ogól- 
nego wiecu budowlanych na tere- 
nie Katowic, jak również przesy- 
łają swoim braciom bohaterom, 
znajdującym się w walce o wol- 
ność Hiszpanii, solidarne i bra- 
terskie pozdrowienie. Ich walka 
jest zarazem naszą walką. 


Z wiecu Ch.D. w Łagiewnikach 


W Łagiewnikach odbył się wiec 
chrześcijańskiej demokracji w 
dniu 7 b. m. u p. Kokota. Po za- 
gajeniu i przeczytaniu porządku 
dziennego przy pełnej sali doma- 
gali się obecni od przewodniczą- 
cego dyskusji, która nie była u- 
względniona w porządku dzien- 
nym. 

Udzielona głosu referentowi, p 
Gackowi, który w pierwszych sło- 
wach oświadczył: „To są komu- 
niści i socjaliści, których trzeba do 
piero wychowywać". Prowokacyj- 


ne słowa referenta wywołały tak 
wielkie wzburzenie, że policja roz- 
wiązała wiec. Publiczność na ze- 
braniu krzyczała  referentowi: 
„Korfanty doprowadził nas do bie 
dy, a do tego dopomaga „sana- 
cja“. „Precz z nimi“! Wśród o- 
krzyków „Niech żyją Rządy Ro- 
botniczo - Chłopskie”, „Niech ży- 
je Socjalizm"! publiczność opuś- 
ciła salę. 

Tak się stało z „Korfanciarza- 


mi“ w Łagiewnikach. 


Niesłychane stosunki 
w Rybnickiem Gwarectwie 


Wielkie oburzenie wśród robot- 
ników kopalń „Rybnickiego Gwa- 
rectwa Węglowego” wywołała o- 
statnie niefortunne pociągnięcie 
generalnej dyrekcji gwarectwa, 
która wypowiedział swym tobot- 
nikom mieszkania na starych wa- 
runkach i usiłuje narzucić nowe. 
Oprócz podwyżki czynszu za 
mieszkania, nowy regulamin prze- 
widuje szereg innych obostrzeń 
Między innemi rakatnikom nie wol 
no zakładać w mleszkaniach ko- 
palnianych radjoodbiorników, nie 
wolno im trzymać kotów i innych 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik 


zwierząt domowych i t. p. Co naj- 
ważniejsze, Gwarectwo domaga 
się od wszystkich robotników pod 
pisania zgody, że w razie zwolnie- 
nia z pracy, natychmiast opuszczą 
mieszkania kopalniane (l). W o- 
mówionej sprawie odbyło się w 
poniedziałek w Biertułitowach ze- 
branie radców zakładowych ko- 
palń „Rybnickiego Gwarectwa". 
Dia niepobierających zasiłków 
w Mystowicach odbędzie się okn- 
trola 24 b. m., dla pracowników 
umysłowych, 25 b. m.; dla pobie- 
rających zasiłek — 26 b. m. 


Winterok. 


Na zebraniu inwalidów w Łagie 
wnikach przy zapełnionej sali za- 
protestowali inwalidzi przeciw ob 
niżce pensyj inwalidów przez Spół 
kę Bracką, oraz przeciw zespole- 
niu Spółki Brackiej z Zakladem 
Ubezpieczenia, ponieważ pensje in 
walidzkie już są obniżone i nie wy 
starczają do utrzymania rodziny. 
Inwalidzi dowiedzieli się też z pra- 
sy a rezolucjach zebrania St. Bra- 
ckich, zwołanych przez Unję Gos- 
podarczą. Rezolucje te krzywdzą 
inwalidów, gdyż powiada się, że o 
ile inni inwalidzi mają pobocznych 
dochodów 50 zł, to należy im 
wstrzymać pensje. Tak było w Sza 
pienicach, gdzie przemawiali p. 
Grochla i Marciński, którzy podo- 


w Polsce 
Według ostatnich zestawień 
wskaźnika kosztów żywności w 


miastach Polski, Katowice i Gdy- 
nia idą na czele tabeli, dysiansu- 
jąc nawet Warszawę, stolicę kra- 
ju. Warszawa wykazuje od roku 
1934 wskaźnik 100, zaś Katowice 
i Gdynia 102, Bez zmiany pozo- 
stał «wskaźnik w Sosnowcu, Biel- 
sku i Chorzowie. Najniższe wska- 
żniki wykazują Kresy Wschodnie 
i Galicja Wschodnia (od 72 do 81) 
Niesłychanie wysoki wskazn l 
drożyźniany w Katowicach 
tym okręgu przemysłowym v'i v 
być wzięty pod uwagę przy 
waniach o umowy zh." 


| ai oc A 


Postrzeienie 


Mieszkaniec Mysłowic, 36-ietni 
Paweł Hajduk, spacerując wraz z 
żoną w lesie koło dawnej huty „Ro 
zalja”, został w pewnym momencie 
postrzelony przez nieznanego spra 
wcę. Kula utkwiła mu w nodze i 
pierwszej pomocy udzieliła mu ka- 
lumna ratownicza kop. Giesche. | 
Hajduka odstawiono następnie do 
szpitala Spółki Brackiej w Mysło- 
wicach, gdzie ustalono, że kula re, 
wolwerewa utkwiła mu w kostce. 
Przypuszczalnie postrzelenie nastą 
piło przypadkowo przez jakiegoś 
wycieczkowicza, który chciał w le 
sie wypróbować broń. 1 


| 


bno oświadczyli, że ubezpieczenie 
to system żydowski, zaś p. Marcih 
ski miał oświadczyć, że „starych 
grzybów (inwalidów) nie potrze- 
huje w inwalidzkim związku". 

Na posiedzeniu w Magistracie w 
Katowicach protestowali nasi 
przedstawiciele przeciw takiemu 
postępowaniu, gdyż żądamy, by in 
walidom płacono pełną pensję, a- 
żeby mogli wyżywić swe rodziny. 
Tak samo żądamy opodatkowania 
kapitalistów ad wyprodukowanej 
tony węgla, cynku i t. d. Panie Gra 
chla! Dziś jesteśmy już wszyscy in 
walidami, gdyż niema już wielkiej 
różnicy pomiędzy pracującym re- 
botnikiem a inwalidą. 


Katowice i Gdynia najdroższem miastem 


Śląsk, posiadający najwyższy pro- 
cent bezrobotnych i najwyższy 
wskażnik drożyźniany, nie może 
hyć przy ustalaniu stawek zarob- 
kowych porównywany z nnemi 
dzielnicami. W Gdyni, gdzie wska- 
źnik drożyźniany wykazuje 102 
stawki zarobkowe są stanowczo 
wyższn, niż na Śląsku. 


k aitala berobotnych 
Vy łowicach 
trola bezrobotnych: w Brzę- 


"uwicach odbędzie się 27 b. m 
urzędzie gminnym, w godz. 9— 


Kontrola bezrobotnych w Brze 
zince odbędzie się 28 b. m. w urzę 
„dzie gminnym, w godz. 9 — 12. 


[DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAIU 


łak: czasapisma, bro- 
azury, prospakty, ofl- 
sze, uloiki it. d. 
wykanywa popraw- 
nie, szybko i tanio 


DRUKARNIA LUDOWA 


Śpóldalalnia z odp. ude- 
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 


TELEFON 31.150 
LEZA 


Areszłowana w Wodzisławiu, 
pod zarzutem mężobójstwa, 33-let- 
nia Salomea Pogodowa (ul. ks. Po 
śpiecha 6) w toku przesłuchania 
przyznała się do zadania swemu 
mężowi, 42-letn. Emilowi, śmier- 
telnego urazu, twierdząc, że nastą- 
piło to we własnej obronie, w 
sprzeczce. Uderzenie miało nastą- 
pić łaską, jednak obdukcja zwłok 
przeczy temu. Narzędzia mordu do 
tąd nie znaleziono. 


W czasie rewizji domowej zarzą- 
dzonej przez Straż Graniczną, zna- 
Jeżli wywiadowcy z placówki M linji 
w Nowej Wsi w mieszkaniu Franci- 
szka Klauzego w Nowej Wsi (Klin- 
kownis) ukryte w schowaniach oko- 
ło 100 kg. bananów. 

Towar skonfiskowano, jako pocho- 
dzący z przemytu i przekazano go 
Urzędowi Celnemu Ruda-Południe. 

Na zielonej zaś granicy pomiędzy 
Paniówkami a Kofczycami został u- 
jety po dłuższym pościgu Jerzy Ko- 
cur z Koñezye, który miał na sobie 
w specjalnym pancerzu dużą ilość 
pieprzu i migdałów, co w końcu u- 
niembożliwil mu ucieczkę. Na tym 
samym odcinku granicy zostali przy 
trzymani: Antoni z Czenczyk i Ewald 
Kocur z Kończyc, posiadnjący ze so- 
ba większy transport kart do brydża 
i mękę kokosową. W pobliżu zaś dwa 
ru Nowa Ruda został ujęty Oskar 
Grabiński z Bielszowic z 15 kg ipe- 
przu i 28 dużemi paczkami tytoniu. 


Sprawa szpitala 
św. Juljana 


Długoletni spór o unieważnienie 
kontraktu kupna szpitala św. Julju 
sza w Rybniku, stanowiącego wła- 
sność Fundacji Kawalerów Maltań 
skich i reprezentującego miljono- 
wą wartość, który miał przejść w 
ręce podstawionej przez „Volks- 
bund” spółki „Piecza”* za 100000 
zł. został wreszcie zakończony i w 
ubiegły poniedziałek majątek ten 
został przejęty przy współudziale 
komisji wojewódzkiej na rzecz pol 
skiego odłamu Kawalerów Maliań- 
skich. 


Jak wiadomo sfery niemieckie 
wnosiły w tej sprawie zażalenia do 
Komisji Mieszanej dla Spraw Gór- 


go w Podgórzu, 


Inwalidzi protestują przeciw obniżkom |Wiadomości różne 


Na terenie zań Chorzowa III (Ma- 
ciejkowice) został ujęty Józef Mach- 
nik ze Zgorzelca, objuezony puszka. 
mi sardynek, łososia, 13 dużemi pa- 
czkami tytoniu, Maggi, lekarstwa- 
mi, kosmetykami, kartami do gry i 
zapalniczkami. Wielki ciężar towaru 
uniemożliwił mu neieczkę, W Brze- 
zinach Śl. 

Przytrzymano też Alojzego Rzy- 
chona z Michałkowice z transportem 
Maggi i opon rowrowych. Plon Stra 
ży Granicznej był obfity. 


Zycie robotnicze 


ZEBRANIA C, Z. G. 
15 sierpnia 


Kończyce — o godz. 16-ej u p. Wi 


| dawskiej, ref. tow. Kaczmarski. 


Laziska Górne — o godz. 14-ej w 
restauracji gminnej, ref. tow. Janta. 
16 sierpnia 
Giszowiec — o g. 15-j lokal na 

afiszach, ref. tow. Kaczmarski, 
Nikiszowiee — o godz, 10-ej u p. 
Kuczali, ref. tow. Kaczmarski, 
Świętochłowice — o godz. 10-tej 
u p. Kaczora, ref. tow. Janta: 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 18. sierpnia 

6.03 Koncert popularny. 6.60 Mu- 
zyka 7.20 Dziennik poranny. 12.18 
Dziennik południowy. 12.23 Koncert 
południowy. 18.15 Koncert rozryw- 
kowy, 15.30 Inteligencja czy instynkt 
koniu — pogadanka, 1545 Przyroda 
w sierpniu — pogadanka dla dzieci. 
16.00 Koncert popularny. 16.40 Duch 
wojny — odczyt. 17,00 Recital fort. 
1730 Jan Sebastjan Bach: Sonata 
g-moll na skrzypce solowa. 17.50 
Korespondencja z letniska. 18,10 Z 
piosenką za miasto. 19.00 Powszech- 
ny Teatr Wyobraźni: premjera słu- 
chowiska oryginalnego p. t. „Podróż 
w inny Świat”. 19.80 Melodje hisz- 
pańskie. 20.80 Skrzynka techniczna. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21,00 Na- 
sze pieśni. 21.25 „Niedziela za dra- 
giem“ — audycja muzyczna. 22.00 
Transmisje i wiadomości z XI Olim- 
piady w Berlinie. 22.35 Muzyka ta- 
neczna. 


Robotnicy popierajcie 


nego Śląska a nawet odnosiły się 
do Ligi Narodów, 


swoje pismo 


Drukarnia Sp. Nakl- Wydawnirzej „Robatnik”, Warszawa, Warecka 


